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Lekkoatleci ZSRR 
bezkonkurencyjni 

Po 2 dniach zawodów w Moskwie 
Polska na drugim miejscu

r
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MOSKWA (obsługa własna) 
Pierwszy w dziełach naszego sportu występ lekkoatletów 

polskich w Moskwie stał się manifestacją przyjaźni polsko- 
radzieckiej. Reprezentacja nasza spotkała się z przyjęciem, 
jakiego jeszcze nigdy przedtem nie doznała żadna z naszych 
reprezentacji podczas swych zagranicznych startów.

„Miasto słońca 1 szczęścia — 
oświadczył kierownik sekcji lekko 
atletycznej GKKF, Czesław Fo
ryś, w rozmowie z przedstawicie
lem „Komsomolskiej Prawdy" — 
zgotowało Polakom niezwykle ser 
deczne przyjęcie, a z dowodami 
wielkiej sympatii i serdeczności 
spotykają się nasi lekkoatleci na 
każdym kroku".

Imponującą manifestacją, nie 
tylko sportową, była uroczystość 
otwarcia zawodów Polska —

ZSRR — Rumunia w sobotę. Na 
jednym z najpiękniejszych sta
dionów świata, Dynamo w Mosk
wie, zebrało się ponad 80 tysięcy 
widzów, którzy entuzjastycznie 
witali sportowców polskich i ru
muńskich. Przy głównym wejściu 
na bieżnię widnieje potężny na
pis: „WITAMY SPORTOWCÓW 
LUDOWEJ POLSKI I RUMUiN- 
SKIEJ REPUBLIKI DEMOKRA
TYCZNEJ".

Wejście reprezentacji na stadion

8 rekordów świata 
ustanowił Sałyga

Między sportowcami którzy wspaniałymi osiągnięciami ucz
cili nadchodzącą 7 rocznicę Manifestu Lipcowego, ko
larz łódzkiej Gwardii, Teofil Sałyga zajął jedno z najbar

dziej zaszczytnych miejsc.
Sałyga na torze kolarskim Ogniwa w Krakowie ustanowił 

13 nowych rekordów, w tym 8 rekordów świata, w czasie bicia 
rekordu świata w jeździe 12 godzinnej.

Sałyga ustanowił nowe rekordy:
na dystansie 100 km wynikiem — 2:43:52, 
na dystansie 300 km — 8:45:3’6, 
na dystansie 400 km — 11:50:40,

3-godzinnej ustalając wynik 109,2C(i 
4-godzinnej — 141,000 km, 
5-godzinnej — 175,538 km, 
6-godzinnej 222,115 
7-godzinnej — 243,220 km, 
8.godzinnej — 275,705 km,

,_____ 9-godzinnej — 308,665 km,
jeździe 10-godzinnej — 340,121 km, 

.. jeździe 11-godzinnej — 372,724 km, 
i w jeździe 12.godzinnej — 405,662 km.

Sześć ostatnich rekordów oraz 
rekordy na 300 i 400 km są no
wymi rekordami świata.

Rekord świata na 300 km, wy
noszący 3 48:39, należał dotych
czas do Nedo (Niemcy), a rekord 
na 400 km — 13:17:01 do Frań, 
cu za Gotrand.

Dotychczasowy rekord świata 
W jeździe 12-godzinnej należał 
do Szwajcara Amstaina i wyno- 
«ił 389.965 km.

Sałyga poprawił więc dotych
czasowy rekord o 15,697 km.

Sałyga rozpóczął swój wyścig 
o godz. 7 rano i kiedy po 11,5 go 
dżinach stało się jasnym, że poza 
Uzyskanymi po drodze nowymi 
rekordami, uda się kolarzowi 
Gwardii ustanowić nowy rekord 
świata w jeździe 12-godzinnej — 
entuzjazm licznie zebranych wi
dzów doszedł do punktu kulmi- 
hacyjnego. Kolarz łódzkiej Gwar 
dii ukończył swój wyścig wśród 
°ie milknących oklasków.

Nowemu rekordziście świata

w jeździe 
w jeździe 
w jeździe 
w jeździe 
w jeździe 
w jeździe 
w jeździe

— 209,115 km,

złożyli gratulacje: przewodniczą
cy WKKF, przewodniczący MRN
— Waligóra, przedstawiciel sek
cji kolarskiej GKKF — Szym
czyk, przedstawiciel ZS Gwardia
— por. Markowicz, delegaci klu
bu Gwardia — Jurowicz, Gracz 
i Legutkówna oraz cała jedenast 
ka ligowej drużyny Ogniwa._____

obwieszczono fanfarami. Gości 
zagranicznych powitał zastępca 
Wszechzwiązkowego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Sportu przy 
Prezydium Rady Ministrów An- 
drianow, po czym krótkie przemó 
wienia wygłosili w imieniu Pol
ski — sekretarz GKKF, H. Szem
berg i w imieniu Rumunii G. Mi- 
drascu.

Po przemówieniach odegrane 
zostały hymny: Polski. Rumunii 
i ZSRR, których publiczność wy
słuchała stojąc, po czym kapita
nowie drużyn wymienili między 
sobą proporczyki. W tym momen
cie wbiegła na stadion gromada 
młodych, sportowo ubranych 
chłopców, którzy obdarowali 
kwiatami zawodniczki i zawodni
ków. Publiczność przyjęła to ser
decznymi wiwatami i oklaskami.

Z kolei nastąpiła defilada. Naj
pierw kroczyła drużyna polska, 
w środku rumuńska, potem gospo 
darze.

I dzień zawodów
Jak było do przewidzenia lek- 

koatletki 1 lekkoatleci radzieccy, 
wystąpili do trójmeczu z Polską 
i Rumunią, jako zdecydowani fa
woryci. Na kilka dni przed star
tem kilku z nich jeszcze raz 
zmieniło tabele tegorocznych naj
lepszych osiągnięć światowych 1 
europejskich. Przede wszystkim 
Kazancew ustanowił w biegu na 
3000 m. z przeszkodami rekord 
świata, fenomenalnym czasem 

(Ciąg dalszy na str. 3)

Moina (Rumunia) f.uniew, najlepszy plotkarz, 
na 110 m.

Piłkarze-górnicy Węgier w Polsce
KATOWICE. W dniu wczoraj

szym do Polski przybyła repre
zentacyjna drużyna węgierskich 
górników, która rozegra szereg 
towarzyskich spotkań z zespoła
mi polskimi. Już w najbliższą 
środę Węgrzy zmierzą się w 
Gdańsku z reprezentacją ZS 
Gwardia.

Górników węgierskich repre. 
zentują piłkarze dwóch drużyn 
pierwszoligowych Salgotarjan) 
Banyśsz oraz Dorogi Banyśsz. 
Chociaż zespoły te nie mogą się 
pochwalić tak korzystną pozycją 
w węgierskiej tabeli ligowej, jak

nasz radliński Górnik (Salgotar*  
jan ósme miejsce, Dorogi jede
naste) to jednak przedstawiają 
niezłą klasę i będą b. groźnym 
przeciwnikiem dla Polaków. •

Ostatnio publiczność śląska 
miała okazję oglądania gry dwóch 
„górników" węgierskich, -którzy 
występowali przeciwko Polsce B. 
Maleńki pomocnik Kiss II. pięk
ną i ambitną grą zdobył sobie 
największą sympatię ■ chorzow
skiej widowni, a prawy łącznik 
Aspirany należał do trójki najlep 
szych ataku węgierskiego. Trud
no w tej chwili ocenić aktualną

Tak skocze Soeter (Rumunia)

Toczenowa (ZSRR)

Niespodzianki 
w lidze ZSItlt
MOSKWA, Oczekiwany z wielkim 

wych drużyn ligi ZSRR, zespołów Dy
hamo Z Ty flisu l Moskwy, rozegrany 
w stolicy, zakończył sie nlespodzieWa
nym zwycięstwem gospodarzy J:S. Na 
skutek odniesionej porażki tyfllscy
dynamowcy utracili ponownie zdobyte
przed tygodniem prowadzenie w ta
beli na rzecz CDSA, który w spotka 
nlu z moskiewskim Śpartaklem od
niósł nieznaczne zwycięstwo 1 :l.

formą gości węgierskich, ponie. 
waż pauzują oni od chwili za« 
kończenie rozgrywek wiosennej 
rundy ligowej, tj. od dnia 4 VI. 
br.

Drużyna Dorogi Bśnyśsz, któ
rej gracze stanowią trzon przy
byłej do Polski reprezentacji 
mają na swym koncie zwycię
stwo w rozgrywkach ligowych 
nad Bp. Dozsa Ujpest 2:0 (1:0) 
oraz remis z liderem tabeli do
skonałą drużyną Bastya. (MTK) 
2:2 (1:1).

Na trzeciej pozycji utrzymał się 
Szachtior po zwycięstwie nad ryskę

czach drugiej rundy 7 punktów, zna-
nteoczeklwanla

giożonej spadkiem. Najbardziej nie
obliczalna drużyna mistrzostw, WWS 
postarała się o 2 dalsze niespodziani 
kl. w poniedziałek pokonała Skrzydła 
Sowietów, by w « dni pótnięj ulec
wysoko zajmującemu ostatnie miejsce
w tabeli Spartakowl z Tyfllsu

z najbliższych spotkań najdeka- 
wlej zapowiada się mecz Zenitu z 
CDSA w Leningradzie oraz Szachtio- 
ra z moskiewskimi torpedowcami.
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Oryginalna impreza w Piekarach SI.
Nlesposćb było się zorientować z 

pierwszych Informacji, kto był głów
nym inicjatorem tej oryginalnej, ale 
garażem udanej i godnej naśladowa
nia imprezy. Dt Daab, starszy docent 
V Instytucie Chirurgii Urazowej w 
•Piekarach Sl. przekonuje, że to nie 
jego zasługa, iż chorzy mogli oglądać 
grę Jadwigi Jędrzejowskie!, Liclsa i 
innych czołowych tenisistów śląskich. 
To raczej — mówi — dyrektor insty
tutu, dr Bruk — Stolarski...

Ten z kolei twierdzi, że największe 
zasługi mają tutaj dr Doroba i ob. 
Popek, no, a przede wszystkim 
nasza zasłużona mistrzyni sportu, Ja-

Tenisiści Stali chorym

1 Zaczęło się od tego, że lecząca w 
styczniu br. w piekarskim instytucie' 
kontuzję ręki Jadwiga Jędrzejowska, 
zaproponowała dyrekcji urządzenie na 
Znajdującym się na terenie szpitala 
korcie, zawodów dla chorych.

W każdym szpitalu przebywają dzie
siątki pacjentów, mogących spacero
wać. uprawiać nawet przystępne dla 
nich niektóre ćwiczenia gimnastyczne. 
Są to przeważnie pacjenci z obłożp- 

ńvmi nogimi — mówi dr Bruk — Sto
larski.

— W medycynie zapanował ostat
nio pogląd, że takim pacjentom na- 

my więc obecnie na terenie naszego 
instytutu instruktorkę wychowania fi
zycznego, która przeprowadza codzien
ne ćwiczenia z chorymi. Gimnastyka 
ta ^mająca przede wszystkim zadania 

wieństwem dla chorych, mogących 
z niei korzystać. Staramy sie,także 
dostarczyć im pewnych rozrywek, do
pingujących w pewnj

uprawiania snortu. Dlatego też tak za
paliliśmy się do projektu Jędrzejow
skiej.

Dzisiejsza impreza jest pierwszą 
tego rodzaju. Zamierzamy sprowadzić 
w najbliższym czasie jakiś zespól gim
nastyków — kończy nasz Informator.

gli, była chyba największą zapłatą dla 
grających.

Jędrzejowska po kombinowanym 
spotkaniu (grała ze Ślusarzem przeciw 
Licisowi i Gutsfeldow!) oświadczyła:

— Jestem bardzo zadowolona, że 
naszą grą mogliśmy urozmaicić trochę 
życie pacjentów. To byl jeden z mo
ich najprzyjemniejszych występów na 
korcie w ogóle.

Z niemnlejszym entuzjazmem wyra
żają się o Imprezie Licis i Ślusarz, ęi, 
którzy sfinalizowali cale przedsię-

/V
® Międzypaństwowe spotkanie 

kolarskie Bułgaria — NRD na 
torze zakończyło się zwycięstwem 
Bułgarów 4:1. Niemcy wygrali 
tylko sprint na 1000 m.

itopniu

Paejeneł Instytutu w Piekarach z zainteresowaniem obserwują gry

Zarówno Jędrzejowska, jak Licis, 
Gutsfeld, czy Ślusarz nie grali jeszcze

Foto• BoronowakiDr Daab wita przybyłych tenisistów.

przed taką publicznością. Już na blis
ko godzinę przed rozpoczęciem impre
zy, około 150 pacjentów rozlokowa
ło się wokół szpitalnego kortu i z 
niecierpliwością oczekiwało rozpoczę
cia gier. Skończono wreszcie zna
czyć linie kortu i na plac weszła nie
mal kompletna drużyna katowickiej 
Stali. Po krótkie) prezentacji zawodni
ków, rozegrano pokazowe spotkania. 
Gorące oklaski 1 wyraźna aprobata w 
oczach tych, którzy klaskać nie mo-

Wypadki radomszczańskie
więcejnie powtórzą się

wzięcie — dr *ruk — Stolarski i dr

dzieła.
U wszystkich tenisistów, wkraczają

cych na szpitalny kort, widać było 
pewne zażenowanie. Jeden tylko Guts-

— To on zupełnie bezinteresownie 
odremontował w tym roku kort — mó
wi k'.er. adm Wojewódzkiej Poradni

ob. Cieślak. — Przyjeżdża! niemal co- 

cowal nad mocno zaniedbanym obiek
tem. Ob. Gutsfeld miał, jak się do
wiedzieliśmy, wielu pomocników. Do 
najzagorzalszych trzeba zaliczyć pa
cjenta Mularczyka — znanego sędzie-

® W turnieju 
piłkarskim o pu
char RIO zanoto
wano dalsze nie
spodzianki. 1 tak: 
Jucentus zdobył 
pierwsze miejsce 
w grupie Ir. wy
grywając w Sao 
Paulo z Palmeiras 
(wicemistrz Bra

zylii) 4:0 (2:0).

® Dwudniowy międzymiastowy 
mecz tenisowy Moskwa — Lenin
grad zakończył się zwycięstwem 
tenisistów leniu grodzkich 11:10. 
Niespodziankami były porażki mi
strzyni Związku Radzieckiego Bie- 
łonienko (Moskwa) z Korowiną 
(Leningrad) 3:6, 6:3, 1:6 oraz 
mistrza ZSRR, Nlegrebeckicgo, 
(Leningrad) z Andrejewem (Mo
skwa) 3:6, 2:6.

® W Helsinkach koszykarze 
radzieccy odnieśli w pożegnalnym 
meczu wysokie zwycięstwo nad 
repr. fińskich związków zawodo
wych w stosunku 113:41.

Spotkanie mistrza Brazylii, Va- 
sco aa Gama, 2 mistrzem Urugwa 
ju — Nacionał Montevideo, zakon 
czylo się wynikiem 2:0 (1:0). W 
grupie I pierwsze miejsce zajął 
Vasco, drugie Austria, która po
konała Sporting (Lizbona) 2:J.

W rozgrywkach finałowych Ju- 
nentus gra z Austrią a Vasca z 
Palmeiras, po czym zwycięzcy 
zmierzą się w walce o pierwsze 
miejsce, a pokonani o 3 1 4- Cala 
prasa zachodnia stwierdza jui 
dzisiaj, że „turniej mistrzów" 
przyniósł, podobnie, jak i zeszło
roczne mistrzostwa świata w Bra

® Piłkarze Vasas Budapeszt ro 
zegrali przed meczem w Bukaresz 
cie dwa spotkania z ITA Arad i 
Locomotin Timiscara. W pierw
szym meczu Węgrzy uzyskali wy
nik remisowy 1:1, w drugim prze
grali 0:1.

® Rozegrane w ub. sobotę i 
niedzielę w Seelenbmderhalle dwa 
spotkania hokejowe Berlin — 
Saksonia zakończyły się identycz
nymi wynikami 7:6. Pierwszy 
n.ecz wygrała repr. Berlina dru
gi repr. Saksonii.

KATOW1CE. W ubiegły piątek w 
katowickim WKKF odbyła się narada 
aktywu aportowego, na której omó
wiono uchwalę GKKF w sprawie zajść 
w Radomsku. Celem zebrania na któ- 

■tawicielo KW Stachoń i Halan, wice
przewodniczący prezydium WRN ob. 
Ziętek i przedstawiciel GKKF ob. Renc 

jak radotnskio^ajść, ni^ącyct) ciągle 
jeszcze- miejsce-jęfsporćża śląWtjm,

WKKF ob. Grajkowskięgo sekretarz 
WKKF ob Ciepliński wygłosił referat, 
w którym m. in. powiedział, że w 
sporcie śląskim w pierwszej tylko po
łowie bieżącego roku zanotowano kil
kanaście gorszących zajść i wystąpień 
publiczności, i złego zachowania się 
zawodników i działaczy na boiskach, 

kich faktów wspominając o konsek
wencjach, jakie pociągnęły tego ro- 

różnią się treścią od wypadków ra
domszczańskich. Aby w przyszłości 
zredukować ich Ilość do minimum, 
należy z uchwały GKKF wyciągnąć 
konkretne dla naszego terenu wnioski 
zaradcze.

Zagadnienie to bvlo tematem oży
wionej dyskusji, która wywiązała .się 
po referacie. Partio szereg przykładów 
które powinny przynieść uzdrowienie 
stosunków na naszych boiskach.

Do takich należy zaliczyć wniosek 
ob. Cirhogo, przedstawiciela wydzia
łu oświa>y orez. MRN. Jego zdaniem, 
celem uniknięcia w przyszłości wszy- 

czynnych sportowców, działaczy jak 
i publiczności aportowej, należy już 
dzisiaj należycie przeszkalać naszą 
młodzież. I tu dużo mogą zrobić zrze
szenia. które mała patronaty'nad 
wszystkimi szkołami. Zrzeszenia^ w

sygjpmatyczną pracę szkoleniową.
Należycie wychowana i wyszkolona 

ideologicznie młodzież w przyszłości 
będzie napewno wzorową publiczno
ścią. z niei wyjdą zapewne najwar
tościowsi działacze sportowi. Jeszcze 
dokładniej trzeba dokonywać wyboru 
odpowiedzialnych za całość pracy w 
terenie działaczy.

Poseł Stachoń zwróci! uwagę na to, 
źe prezydium WRN jest bardzo zain-

w zebraniu zagadnieniem, Nąleży. szcze-- 
K gÓloWo prześńaliżbwśc ‘ kardy tńćv- - 
. dent.' wyciągnąć z ńiegp |aX ‘Hli|kęm£

kretniejsze wnioski, należy we włas
nym nawet zakresie przeprowadzić 
dochodzenia, ustalić kio zawinił i na
leżycie,’ przykładnie karać.

Ostatnim, który zabrał glos w dy
skusji był przedstawiciel GKKF ob. 
P.enckl. Najpoważniejszym zadaniem 
stojącym przed działaczami sportowy
mi jest zmiana stylu pracy aktywu 
sportowego. Musi on być we wszyst
kich swoich poczynaniach ściśle po
wiązany i doskonale zorientowany w 
bolączkach, potrzebach 1 niedociąnnię- 
ciaćfi' organiłaćyjhych lerCrtu na któ-

Instytut w Piekarach Sl. fest znany 
z tego, że leczą tu kontuzje i urazy 
wszvscy wybitniejsi sportowcy.

Jednym z najuważniejszych obser
watorów sobotnich gier pokazowych, 
bvl popularny piłkarz Górnika Ra
dlin, Dybała.

— Już dwunasty dzień jestem w in
stytucie. Lekarze . stwierdzili u mnie

w każdym razie w tym sezonie już 
I grać nie będę — mówi z żalem.
i Wśród obserwujących widzieliśmy 

równię? reprezentantkę,-,' $ląską w
I spotkaniach nuęhą.rowyęhI;1, czołową 
•'pływaczkę Szafrońówi>ąh,.(ę)

i

Park kultury i wypoczynku

Ctwórmecz 
pływacki 

krak. Gwardii
KRAKÓW. Krakowska Gwar

dia zorganizowała w niedzielę 
czwórmecz pływacki w którym 
wzięły udział zespoły Gwardii z 
Katowic, Krotoszyna, Szczecina i 
Krakowa. Rewelacji żadnej nie 
było, jednak tak zawodniczki jak 
i zawodnicy potwierdzili swą do
brą formę. Dotyczy to prżede 
wszystkim Kubikówny, która uzy 
skała rekord życiowy oraz Kroko 
szyńskiego i Kękusia.

KOBIETY — Kubikówna na 
100 m grzbiet. 1:32,4; a na 100 m 
klas. 1:32.9.

Z lepszych wyników mężczyzn 
zanotować wypada 100 m st. 
grzbiet. Kękusia 1:21,2 i sztafeta 
5 X 50 m, wygrana przez Kraków 
2:32.9.

W punktacji ogólnej zwycię
stwo odnieśli pływacy krakow- 
Łiej Gwardii — 130 pkt. przed 
twardią z Katowic, ■

im po nucącą
Wiosną br. przystąpiono do 

prac, związanych z budową pier
wszego w Polsce „Wojewódzkie
go Parku Kultury i Wypoczyn
ku". Park ten powstanie na te
renach między Katowicami a 
Chorzowem na obszarze 583 ha, 
a więc kilku kilometrów Kwa
dratowych. Będzie to obiekt o- 
groniny. Największy dotąd park 
w Polsce znajduje się w Swier- 
klańcu. Obejmuje on 400 ha. nie 
jest jednak przystosowany do ce 
lu. któremu poświęcony będzie 
nowowybudowany Park Kultury 
i Wypoczynku. Ne jego terenie 
przewidziano szereg imponują
cych inwestycji, w tym wiele z 
zakresu kultury fizycznej i spor
tu. jak duży stadion, boiska 
ćwiczebne, wielki plac zlotowy 
dla młodzieży, kąpielisko z plażą, 
a w przyszłości również halę spor 
tową. Część sportowa skoncen
trowana zostanie w pobliżu dzi
siejszego stadionu „Budowla- , 

dział stanowić będą urządzenia I 
do zabaw dla dzieci, rozmieszcze
nie w różnych częściach parku. 
Specjalna sieć komunikacyjna, 
łącz.ąca park z poszczególnymi, 
sąsiednimi centrami miejskimi za 
głębia węglowego, ułatwi licznym 
rzeszom pracowniczym i miodzie 
ży korzystanie z jego dobro
dziejstw.

Na pełne wykonanie Parku Kul 
tury i Wypoczynku potrzeba kil
ku lat. Będzie on jednak stopnio
wo oddawany do użytku daleko 
wcześniej, a częściowo jego tere
ny już są dziś przystępne dla 
społeczeństwa, jeśli się zważy, że 
chorzowskie urządzenia starto
we w poin.-wschodnie) częse. 
miasta oraz Dolina Szwajcarska, 
są licznie uczęszczane, a wejdą w 
skład wielkiego parku.

Pierwsze prace o dużym roz
machu. rozpoczęto wiosną, obsa
dzając na obszarze 40 ha 363 ty
siące drzew i krzewów Ogólna 
ilość drzew, które zostaną zasa- 
na jest na około 1.800.000. Przy 
dzone na terenach parku, oblicze 
pracach wiosennych czynnych by 
ło 9324 osób, w tym zdecydowa-

budowlą sportową Śląska
Drugi etap robót przyrodniczo- 

technicznycn przewidziany jest 
na jesień br Będzie on zrealizo
wany — tak zresztą jak więk
szość prac — systemem społecz
nym. Na terenie parku powstała 
szkółka drzewek, dostarczająca 
sadzonek. W przyszłości zostanie 
ona przekształcona na ogród bo
taniczny. Powstaje też w parku 
szereg przedsiębiorstw specjal
nych, jak kamieniołomy, przedsię 
biorstwo transportowe itp.

Dotychczasowe prace prowadzo 
ne były przez Prezydium Woje
wódzkiej Rady Narodowej w Ka
towicach. Obecnie, po dokładnym 
zaplanowaniu i zatwierdzeniu bu 
dowy parku przez Prezydium 
Rządu, powołany został specjalny 
Komitet Budowy Wojewódzkiego 
Parku Kultury i Wypoczynku, 
złożony z przedstawicieli Partii, 
związków zawodowych, organi-

zacjl masowych i przodowników 
pracy. Komitet ten został powo
łany w sobotę na specjalnym po
siedzeniu zwołanym przez Prezy
dium Woj. RN.

Na czele Komitetu Budowy sta 
nął przewodniczący ■ Prezydium 
Woj RN — inż. Jaszczuk, na czele 
Komitetu Wykonawczego wice
przewodniczący Prez. Woj. RN — 
płk. Ziętek. Wśród 13 komisji Ko 
mitetu Wykonawczego jest też 
komisja sportowa, której prze
wodniczącym został zasłużony 
działacz sportu robotnięzego poseł 
Stachoń. Przedstawiciele sportu 
śląskiego, obecni na sobotnim ze
braniu zapowiedzieli, że sportow 
cy włączą się do czynnego udzia
łu w budowie Parku Kultury i 
Wypoczynku, biorąc masowy u- 
dział w pracach, związanych z bu 
dową parku, a zwłaszcza jego 
obiektów sportowych. (ag)

stadionu „Buuowia- . .......................

L.st p.łkapzy BSG Chemie
do Unii Chorzów

LIPSK (tel. wł.). Na specjalnie 
zwołanym zebraniu, ligowi pił
karze BSG Chemie Lipsk, zapo
znawszy się z przygotowaniami 
polskich sportowców do XI Swia 
towych Igrzysk Młodzieży 1 Stu
dentów wystosowali do piłkarzy 
Unii w Chorzowie nast. list:

Drodzy przyjaciele!
W 53 numerze centralnego or

ganu ruchu sportowego w NRD 
przeczytaliśmy obszerną wiado
mość. donoszącą, jak polscy spor 
towscy przygotowują się do XI 
Światowych Igrzysk Młodzieży 
i Studentów.

Przytoczone 
wskazały nam

tam przykłady
....... jasno drogę, jak 

należj’ mobilizować ludzi pracy 
i młodzież do tej ogromnej ma
nifestacji na rzecz pokoju. Zro
zumieliśmy, jak różnolite są moz 
liwoścl dla sportowców w wzię
ciu udziału w przygotowaniach 
przedfesti wałowych-

Nasza sekcja piłkarska, z ligo-10 osoo. w lym z.ueuyuuwn- I ------ - ............  _ ..
na większość młodzieży szkolnej. wvmi zawodnikami na czele, po 
która samorzutnie zgłosiła się do dokładnym przedyskutowaniu i 
pomocyk I zapoznaniu się ze sposobem przyI pomocyk

gotowań sportowców w Polsce, 
s-wraca się do wszystkich piłka, 
rzy chorzowskiej Unii z wezwa
niem do współzawodnictwa, obej 
mującego następujące punkty:

a) propagowanie znaczenia XI 
Światowych Igrzysk Młodzieży i 
Studentów w Berlinie w walce o 
pokój;

b) zdobywanie odznaki SPO 
(wzgl. BAVF);

c) budowa urządzeń sporto. 
wych;

d) aktywny udział w szkoleniu 
ideologicznym.

Szlachetna rywalizacja rozpo
czyna się z chwilą wysłania na. 
szego listu, dobiegnie końca w 
dniu 4 sierpnia 1951.

Niech żyje przyjaźń wszyst
kich narodów, miłujących pokój!

Ligowa drużyna BSG Chemie 
Fróhlich

kapitan" drużyny
Sekcja piłkarska 

Kiesling
kierownik sekcji

wą nr. 1.
® Nieporozumienia na tle fi

nansowym pomiędzy organizatora 
mi turnieju o puchar RIO, a dru
żynami argentyńskimi, doprowa
dziły do zerwania stosunków spor 
towych pomiędzy Brazylią i Ar
gentyną. Aby wykazać duże szan
se w tym turnieju piłkarzy argen 
tyńskich, River Platę zaprosiło do 
Buenos Aires outsidera ligi włos
kiej Torino. Outsider okazał sif 
jednak groźnym przeciwnikiem i 
dopiero przy pomocy miejscowego 
sędziego, mistrz Argentyny — pre 
tendent do tytułu mistrza świata, 
wygrał 3:1.

® Międzypań- 
stwowy mecz pły- 
wacki kobiet Frań -jjłłr/ 
cja — Belgia przy CjT] < 
nióśt zwycięstwo 
pływaczkom Frań- c' 
cji 23:17. ' Cieką-
wsze wyniki: 100 nt. dow. — J. 
Arene (Francja) 1,09,3; 200 m. 
klas. — Vergauven (B) 2,57,9.

® Na stadionie Colombes w Pa 
ryżu odbyły się międzynarodowo 
zawody lekkoatletyczne, w czasie 
których Sillon ustanowił nowy re
kord Francji w skoku o tyczce, u- 
zyskując wysokość 4.27 m. Skok 
wzwyż wygrał Damitio wynikiem 
1.96 m. Inne wyniki: 400 m — 
lłhoden 46,7 sek.; 110 m. płotki— 
Attlesey 14,3 sek.; dysk — Doile 
51,81 m.; trójskok — Burgard 
14,91 m.; 800 m. — Brown 1,49,3

zylii, zupełne fiasko sportowe. Sła 
be drużyny europejskie złamały 
mit o potędze footbahi południo
wo • amerykańskiego, który u- 
chodzić chciał za potęgę świato

® 9 nowych re 
kordów krajowych 
ustanowili lekko

atleci NRD na za
wodach w Pirna. 
W biegu na 3000 
m. z przeszkodami 
Brauch uzyskał 
wynik 9,47,8 min., 
Rcymann prze
biegł 10.000 111. w 

czasie 33,07,8 min., sztafeta BSG 
Konsum 4x.'t00 m. ustanowiła re
kord wynikiem 3,23.6 mm.; w bie
gu na 400 m Brauch miał . czas
49,4 sek., Smoliński przebiegł 110 
m. przez płotki w czasie 15,1 sek.,
Frister uzyskał w trójskoku 14,54 
m. Rekordy kobiece: dyslc — Ruth
41.88 m., sztafeta 4^100 m — 
BSG Motor Jena 50,6 sek. Ostat
ni rekord ustanowiła sztafeta
3x1000 m mężczyzn czasem 7,54

® Lista mistrzów piłkarskich 
państw europejskich na rok 1951 
jest niemal kompletna. Brak w 
niej tylko ZSRR, krajów demokra 
<• '» ludowej oraz Norwegii. Finlan 
du, Hojay.djj. wykaz , yti-
strzów, Francja AC Nizza, Wło
chy — FC Milano. Dania — «4- 
kadcmisk BC (Kopenhaga), Bel
gia — SC Anderlecht, Anglia — 
Tottenham Hotspurs, Luksem
burg — Jeunesse, Austria — Rn- 
pid (Wiedeń), Portugalia — Spor 
ting (Lizbona). Szkocja — Hiber- 
nian (Edwnburg), Szweda — Mai 
mo FF, Szwajcaria — Lausannc, 
NRD — Chemie Linek. Niemcy 
zachodnie — FC Kaiserlautern.

® Nowy rekord świata w sko
ku wzwyż kobiet ustanowiła na 
mistrzostwach Anglii Sheila Ler- 
well. Skoczyła ona 171,5 cm, po
prawiając dotychczasowy rekord 
Holenderki Blankers Koen o 0.5 
cm. Rekord Blankers ustanowio
ny został w 1943 roku.

® Olimpijski 
tor regatowy w 

Gruneau (Berlin) 
był w ub. niedzie
lę terenem mi
strzostw wioślar
skich NRD na rok 
1951. Mistrzo

stwu .UJ l.łóiych startowało 450 
zawodników i zawodniczek wyka
zały wysoką klasę wioślarzy Nie
mieckiej Republki Demokratycz
nej.

® W Moskwie otwarte zostało 
pierwsze sztuczne lodowisko ra
dzieckiej konstrukcji. Lodowisko 
może być czynne nawet przy tern 
peratu -ze 29 stopni ciepła w cie
niu. Jego konstruktorem jest inż. 
Gimplewicz. Rozmiary lodowiska 
wynoszą 10x12 m. i w zupełności 
pozwalają na trening łyżwiarzy. 
Lodowisko znajduje się w dziecin
nym parku i cieszy się olbrzyrhią 
frekwencją zawodników, młodzie
ży i dzieci.

® Z Pragi do Sofii wujeehala 
ekipa kolarzy Czechosłowacji: 
Ciglar, Vesely, Veverka, Pericz, 
Puklicky, Kreiczu. Fouczek. Hou- 
deczek. gdzie rozegra międzypań
stwowe spotkanie Bułgaria — 
Czechosłowacja.

•' Ośmioetapowy wyścig kolar
ski Moskwa — Charków — Mosk
wa na dystansie 1400 km wygrał 
w klasufikącii ind-iwiduałnej 22- 
letni Czemew (CDSA-Moskwa) 
w czasie 42:25:53 godz. Drużyno
wo zwyciężył zespół lotników 
(IFir.S Moskwa), przed repr. 
związków zawodowych.

® Coraz więk
szą popularnością 
cieszy się w Alba

nii sport pływacki. 
W okresie powojen 
nym liczba pływa
ków, zrzeszonych 
w organizacjach 
sportowych, wzro
sła dziesięciokrotnie w porówna
niu z okresem przedwojennym. 
Niemal każde zawody przynoszą 
wyniki lepsze od rekordów kraju. 
W tym roku poprawionych zosta
ło 25 rekordów Albanii, a oczeki
wać należy jeszcze dalszych, po
nieważ w tegorocznym sezonie 
pływaków albańskich czekają je
szcze mistrzostwa zrzeszeń, oraz 
mistrzostwa kraju seniorów 1 ju
niorów.

® IF wyścigu kolarskim do
okoła Rumunii prowadzi w klasy fi 
kacji indywiduhiej Marói Niculc- 
scii. bohater Tour de Pologne z 
roku 1949.

®; Międzypaństwowy mecz w 
chodzie Szwajcaria — Szwecja, 
rozegrany w Vevey zakończył się 
zwycięstwem Szwajcatów 23:21. O 
sukcesie Szwajcarów zadecydowa
ło zwycięstwo Scliwaba na 25 km, 
który na finiszu pokonał Tagc 
Janssona.

® Na stadionie Armii Czecho
słowackiej w Pradze w między- 
klubowym, meczu lekkoatirtycz- 
rym ATK — Sparta (Sokolooo). 
zakończonym zwycięstwem druży
ny ATK 87:/,9, startowali rów
nież wybitni zawodnicy innych 
klubów. Niespodzianką zawodów 
było zwycięstwo Ceeouy nad Za- 
topkiem w biegu na 3000 m. 
Czas zwycięzcy 8:37,4. Wynik 
Zatopka. byl o 7 sekund gorszy. 
Inne wyniki: skok wzwyż: Lan- 
sky 193 cm, 110 m. płotki Tos- 
nar 14.9, oszczep: Perek 66,91,

® Trzy nowe rekordy pływac
kie Czechosłowacji ustanowiła 
podczas zawodów w Pradze Maa- 
gova z Dynamo Siania, a m-ano- 
wicie: na 800 m — 12:59.4, na, 
1000 m. — 16:17,0 i na 1500 — 
24:09,8.
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Uzdrowić pracę zrzeszeń

Rozwiązanie rady okręgowej 
ZS „Kolejarz" w Olsztynie

1} ZSRR, 2) Polska, 3) Rumunia
po 2 dniach irójmeczu lekkoatletycznego w Moskwie

delegowała

ty, te zrzeszenia nie pro- 
lntensywnej roboty lde-

my wskazać, kto personal 
ohotę odpowiada 

słowa, wygłoszone na I 
korespondentów „Sportu"

ność 1 skuteczność konkretnej kryty
ki zrozumiały również i poszczególne 
zrzeszenia, działacze i kierownicy 
tych zrzesreó.

ZS ..Kolejarz" ma w swej pracy 
poważne osiągnięcia. Zwiększa sią 
Ilość kół sportowych, rośnie Ilość 
członków kół wśród pracowników ko 
lei. poczty I transportu. Jednakże po 
jeszcze nie wystarczająco a. często na 
wet ile.

Oto przykład na odcinku woj. ol
sztyńskiego.

W ostatnim okresie czasu rada 
główna zrzeszenia sportowego „Kole
jarz" zostali zaalarmowana wiado-

21 lipca pływacy 
zaatakują 

rekordy Polski
Po ostatnich zawodach pływackich 

w Warszawie niemal cala prasa i ra
dio podały mylnie wyniki — rekordy 
Polski — Gremlowskiego i Dzikówny. 
Nowy rekord Gremlowskieoo wynosi, 
zgodnie z naszą informacją 5.56.4 min. 
natomiaat Dzikówna wyrównała daw
ny rekord Polski rezultatem 1,15,4

Z tych dwóch wyników wartościo
wszym Jest wynik Gremlowskiego. Za 
nie naszym mocnym punktem w mię
dzypaństwowych spotkaniach. 1 w swo 
jej specjalności (1.500 m.) powinien 
osiągnąć klasą europejską. Rezultat 
Dzikówny nie ma poważniejszego zna 
wiony został przez specjalistką od śre

Wydaje nam stą. te nie ma celu 
rozwodzić a‘ą dłużej nad dwom*  re
kordami Polski w przededniu praw
dziwego deszczu rekordów na wszyst
kich dystansach. Należałoby raczej 
powiedzieć coś o samym szkoleniu 
pływaków, o warunkach w jakich oni 
pracują obecn e.

Na wstępnym obozie w Giżycku by 
lo obecnych 40 pływaków 1 pływa
czek. Po dwóch tygodniach z liczby 
tej wyeliminowano 14 zawodników. 
Po przeniesieniu obozit na B‘elanv 
oraz przybyciu Procia i Proniewi- 
czówny. skoszarowanych jest w AWF 
zaledwie 28 pływaków 1 pływaczek. 
Rada trenerów nie przyjęta na obóz 
tak uzdolnionych zawodników, jak 
Kotara. Lewickiego. Kubikówny. Szy
mańskiej. Ludwikowskiego. Kriezcgo ) 
wielu Innych, którzy nadal Jeszcze

1'na. a wejdą w skład reprezentacji 
Polski w międzxDeńs|,wowy.cU, apptr

Na obozie zawbdmcy trWnijV»”iw*  
razy dziennie: na pływalni otwartej 
CWKS, w godz. od 8—12. oraz na ba
senie krytym AWF. godz. 16.30-18.45. 
Rozkład ten jest ty’ko teoretyczny. 
Basen CWKS Jest także dostępny dla 
publiczności, trenuia na n‘m również, 
zawodnicy miejscowych klubów. W 
natnym przeprowadzeniu tak-ch ćwi
czeń. jakie powinna odbywać kadra 
przed oBważnym spotkaniem mlądrv 
narodowym. Zdarza sią często, że 
zalęct*  trwaj*  tylko godziną.

W godzinach ponotudniowych każ
da grupa otrzymuje prrvdz!ał base
nu krytego na 4e min. W’<du czoło
wych zawodników kadry, którzy nie 
wvkorzvsta!i okresu wiosennego na 
akifwny wypoczynek wvk*zu ’e obee 
n'e slab*  formą. Zaliczyć do nich 
trzeb, prawie nas7n czołówkę: 
Korecka. Dobranowska. Pron'ew!cz6- 
wne. Procia Bonląrfego. Dobrowol
skiego ( Kuklok*.  Siła rzeczy, trene
rzy poświęcała tym zawodnikom w>e 
cel uwagi i na’eźy przypuszczać, że 
o«lagna oni pełną formą na zawo
dach w Ber1ln‘e.

O Btelmawykn pisaliśmy też kilka 
razy. Kilki razy oWaszallśmv tego 
postępy, jako rewelacylne Zrob'my 
to leszcze raz Zbliżył sic on tak poważ
nie do granicy , minut, że mus<my 
go uważać ra bardzo mocny punkt 
nasze! reprezentacji. Drusą mila n<e 
•nndriank. jest św'ątna forma Ttflka 
ezewskiągo z Wrocław!*,  który kto 

śnie trzecie nazWsko k’óre wymieni 
mv. to — Werekso. Jest lo m'odi, 
pracowita ! utalentowana crawlistka. 
która w niebywale krótkim czasie 
Zakwalifikowała ai« gn czołówki 1 
zam-aża naszym rekordzlstkom.

W dn'u 21 linca odbęd*  sje trzecie, 
poważne zawody e1tmlnacv'ne. w cza 
Sl*  których ob-wacy zaatakuj*  klika 
rekordów Polski. (J. N.) 

12-godzinna walka z czasem
i przestrzenia.— rekordzisty świata
yt-letnl rekordzista świata w 12-go- 

dzinnej jeżdzie na torze, Teofil Saly
ga, po przyjeździe do Łodzi dzieli 
się x nami wrażeniami ze swej walkl 
krakowskiego Ogniwa.

— Ten rekord świata muslal pana 
dużo kosztować!
_ Nie tak bardzo. Straciłem tylko

— A 1*k  P*®  czuje!
— Psychicznie bardzo dobrze, lecz 

jestem trochę zmęczony. Jest to 
chwilowe 1 przemijające. Za parą 
dni wróci apetyt.

— Jak dopisywał panu apetyt pod
czas jazdy! — Przygotowałem sobie 
„na drogę" dwa pieczone kurczaki, 
kilkanaście tabliczek czekolady 1 
Prawie beczkę chłodzących napojów. 
A zjadłem?... Najwyżej 5 dkg. kur
czaka t 8 tabliczek czekolady. Dużo 
natomiast piłem. Wypiłem pod 
czas jazdy 3 litry kompotu i 3 butel
ki piw. i

czy często zsiadał pan z rowe-
—’ Tytko 4 razy 1 to wówczas, gdy 

Nachodziła potrzeba zmiany pęknię
tych gum. W tych wypadkach zmie- 
®Hem rower 1 jechałem dalej. Strasz

ZKS „Kolejarz" Olsztyn.
Lustracia wykazała. Iż kolo sporto

we nr. 10 przy warsztatach elektro
technicznych przy DOKP Olsztyn, 
wnl główne! w Olsztynie, kolo spor- 
dzie telegraficznym w Olsztynie, o- 
raz kolo sportowe nr. 99 przy ZZK

Kota sportowe przy dyr. PKS Ol- 
stacll Nidslcy przejawiają bardzo 
słabą działalność. Kolo sportowe nr.

Narada robocza sekretarzy 1 prze
wodniczących kói sportowych odbyta 
w dniach 16 i 17 czerwca br. pod 
kierownictwem Instruktora rady 
aktywiści kói sportowych tego okrągu 
nie znają zupełnie celów 1 zadań ja
kie stoją przed kolami sportowymi. 
Lustracja rady okręgowej przez se
kretarza rady głównej Eberhardta

)rada okręgowa nie pracowała ko 
lektywnle, czego dowodem jest 
fakt, iż w okresie od dn. 1. 1. 

do dnia lustracji odbyły się zaled
wie dwa posiedzenia prezydium przy 
udziale 3. do 4. członków rady, 
na^ których nie powzięto żadnych

• \ przewodniczący rady okręgowej 
OJJózef Portal, nie przejawia! żad 

nej działalności, nie kierował 
całokształtem prac rady okręgowej, 
nie informował rady głównej o Istnie

> pierwszy - wiceprzewodniczący. 
Klemens Kozakiewicz ograniczał 

nego podpisywania pism, nie wywia 
mu obowiązków ref. szkoleniowego, 
d ) rady okręgowej0 Stanisław De-
' bińskl w ogóle nie pracował.
.sekretarz rady okręgowej Jerzy 

C JPróchnickl nlę przeprowadzał 
lustracji terenowych ogniw, cze 

go dowodem jest fakt, iż w bieżącym 
roku wyjeżdżał w teren swego okrę- 
wadzat na: ad roboczych z przedstawi 
cielaml kół sportowych l klubów. 
Nie informował rady głównej o Ist
niejącym stanie rzeczy w szczegól
ności o pracy kół sportowych i za
gadnieniach SPO.

r \ członkowie prezydium Henryk 
I fUndruuas. JL.Danltowlcz nie prze 
-'jawialt zupełnie żadnej działał-

• ,1, 
_\Marla Uklejewska _ członek pre 
Q Izydium rady okręgowej nie prze 
^Mawiała żaclnei działalności, a 

osoba jej nie Jest w ogóle znana ra
dzie okręgowej.
ix Zdzisława Sadowska jako ref. 
I) Idla spraw kobiecych nie udzie

lała się zupełnie.
• \ komisja rewizyjna Tedy okręgo- 
I Iwej w składzie: Eugeniusz Li

powski. Tadeusz Zakrzewski, 
Bolesław Zawko. Bernard Hutkowskl 
i Władysław Koblańskl nie przeja- 
wadziła żadnej kontroli an! też nie 
odbyła ani Jednego posiedzenia.

w związku z powyższym prezydium 
rady głównej postanowiło:

1. rozwiązać z dniem 3 lipca br. ra 
de okręgowa ZS „Kolejarz" w Olszty

(l)rsdy okręgov
' bińskl w OKÓL

2. Józefa Portal*  usunąć ze stano- 
gowej I wszystkich władz ZS „Kole-

3. Jerzego Próchnlcklego usunąć ze 
stanowiska sekretarza rady okręgo- 
we|. Biorac pod uwagę Jego kwalifi
kacje Instruktorskie oraz dokonana 
przpz niego szczera samokrytyką 
swej pracy na stanowisku sekretarza 
rady okręgowej, która to praca prze 
rastała lego możliwości, przenieść go 
nia fizycznego do koła sportowego.

4. powołać komisje organizacyjna 
rady okręgowej Olsztyn w składzie: 
Kościelny. Skwierczyńskl. Bartochow 
skl oraz iako przedstawiciel rady 
głównej ZS „Kolejarz" — Narloch.

5 do czasu przeprowadzenia wybór 
rów. których ostateczny termin usta 
la sią. do dn. 33. lipca br. nadale sią 
powołanej komlsit organizacyjnej 
wszelkie uprawnienia wchodzące w 
zakres działalności rady okręgowej.

nle^ dokuczał ml upał. Czasami wyda 

dzy wpadll 
hydrant, z ... 
nie wody T 
przypominała

— A czy w takim upale nie 
żywa! Pan pewnej depresji
przerwania tei walki z czasem 1 
przestrzenia!

— Owszem, wówczas, gdy ogłoszo
no. iż mam już poza sobą 100 km. 
Pierwszą setkę jechałem wyraźnie na 
czas. Narzuciłem ostre tempo. bo 
chciałem po drodze pobić rekord 
Polski na tym dystansie- Rekord padl. 
Czułem jednak. ź.e nie posiadam już 
tej sity i energii, aby kręcić przez 
12 godzin. Przeieżdżajac więc obok są 
godzinach fazdy. ile km. dzieli mnie 
od rekordu świata w 7-godzinneJ 
jeżdzie. Odpowiedź brzmiala krótko! 
33 km. Zacisnąłem zęby i nacisnąłem 
na pedały. I ten rekord światowy po

— A potem jechało się lżej. Spra- 
wit to może doping publiczności. De
presja minęła szybko j po ustanowię

piec.’ cale szczęście. te kole- 
na, pomysł i zainstalowali 
Ta. opadając na ziemią 

..a ml orzeźwiający deszcz, 
w takim upale nie prze- 

psy-

(Ciąg dalszy ze str. 1)
8.49.8 min., lepszym o 9,8 sek. od 
dotychczasowego rekordu Szweda 
Sjostroena z roku 1947. Obok wy
mienionych jeszcze tylko jeden 
człowiek na świecić zszedł w tym 
biegu poniżej granicy 9 minut, 
a mianowicie Fin Iso Hołlo w 
roku 1937.

Lekkoatleci radzieccy ustano
wili poza tym w ostatnich dniach 
przed trójmeczem rekord świato 
wy w sztafecie męskiej 4x800 m., 
który należał do Szwedów oraz 
rekord światowy w sztafecie ko
biecej 4x800 m.

Zawodnicy rumuńscy przyje
chali w najsilniejszym składzie. 
Zapowiedzieli jednak z miejsca, 
że ich as atutowy, Rajca, nie 
jest w formie po przebytej ostat 
nio chorobie. Potwierdziło się to‘ 
podczas startu, kiedy uległ on 
nie tylko zawodnikom radziec
kim ale także obu Polakom.

Świetne wyniki w 30-stopniowym upale
Przebieg 1 wyniki poszczególnych 

konkurencji pierwszego dnia zawodów 
były następujące:

100 m kobiet. Najlepiej ze startu 
■wyszła Ilwicka (Polska). Ona też pro
wadziła do 60 m, potem jednak osła
bia. Kużm:cka dzielnie walczyła z je
dną z najlepszych biegaczek Europy, 
Duchowlcz, ulegając jej nieznacznie 
na samej taśmie. Zwyciężyła Malszyna 
w 12,3 sek., przed Duchowicz 12,4 i 
Kuźmicką 12,5 sek. Kuźmicka pot
wierdziła. że fej ostatnie wyniki nie 
były przypadkowe i że znajduje sią 
ona w szczytowej formie swego życia. 
Ilwicka uzyskała czwarte miejsce wy-

100 m mężczyzn: Sucharew (ZSRR)

la boiskach U

Ogniwo Kraków
Ogniwo Rylom 1:1

OGNIWO BYTOM: Skromny, 
Kubiak, Clchoń, Kauder, Gro
chowski, Strzewlczek, Trarn- 
pisz, Kulawik (Cehellk), Mos
kocz, Wieczorek, Wiśniewski.

OGNIWO KRAKÓW: Hym- 
crak, Gędłek, Gllmas. Pawlikow
ski (Kolasa), Kaszuba. Mazur, 
Korzenlak. Rajtar, Kadluczka, 
Gołąb, Bobtlla.' 11'

Szleifer (Szczecin). Wl-

Dniał występ młodego ataku krakow 
skiego Ogniwa na swym boisku nie 
udał się tym razem. Młodzi zawod
nicy dziwnie jakoś słabo startowali do 
piłki za dużo kombinowali wszerz, a 
za mato — zwłaszcza do przerwy — 
strzelali. A że tak samo mniej wię
cej grało Ogniwo bytomskie, mecz 
stal na dość niskim poziomie I dopie
ro pod koniec spotkania nieco sie oży
wił.

Przyznać należy, źe Ogniwo bytom
skie grało o wiele ambitniel. aniżeli 
jego Imiennik z Krakowa i na remi
sowy wynik w zupełności zasłużyło.

Włókniarz Łódź — 
Kolejarz Warszawa

KOLEJARZ: Borucz, Wo. 
łosz, Jażnickl, Łabęda, Brzo
zowski, Szczawiński, Wesolow. 
ski, (Zelcnay), Popiołek, Stroj
ny, Łącz, Szularz (Wesolow. 
ski).

WŁÓKNIARZ: SzczurzyńskL 
Włodarczyk, Baran, Rakowiec
ki, (Bomba), Urban, Wapien
nik, Hogendorf (Zygmunclk), 
Koźmiński, Bomba, Olejniczak, 
Gwoździńskl.

lgnąć cci. Przy tej okazji

niu rekordu świata w ll-godzlnnej 
jeżdzie. postanowiłem wytrwać do 
końca | wykonać swe zobowiązanie

— Cieszę s------------—- *-
chciałem podziękować publiczności 
krąkowsklel za życzliwość, jaką oka
zała ml podczas lazdy.

— Czy dla celów naukowych bada
no Pana przed l po wyścigu!

— Naturalnie. Lekarze otoczyli 
mnie troskliwa opieką. Po wyścigu 

• lekarz oświadczył, że posiadam nie 
spotykane wprost u sportowców ser
ce. niezwykle odporne na wielki wy

— Wydawało ml się rAczatkowo. źe 
po ustanowieniu rekordu świata będę 
mógł już w niedziele startować w 
wyścigu „Dziennika Łódzkiego". Nie 
udzial w tej Imprezie. Zamierzam 
przynajmniej przez tydzień odpo
cząć. Zresztą, tego samego zdania 
jest fnót klub, który doradza ml Jak 
najdłuższy wypoczynek.

Rozmowę prowadził 
WŁ Lachowic*

startować

Zawodnlcy polscy spisali się w 
pierwszym dniu bardzo dobrze., 
Kiszka, Łomowski i Lipski zajęli 
drugie miejsca, przy czym Ło
mowski uległ tylko najlepszemu 
miotaczowi Europy, rekordziście 
Lippowi. Dużą niespodziankę 
sprawił Graj w biegu na 5000 m. 
Zajął on nie tylko trzecie miej
sce, bijąc obu reprezentantów ru 
muńskich, ale także ustanowił 
swój rekord życiowy bardzo do
brym wynikiem 15.09.8 min. (naj 
lepszy‘po wojnie wynik w Pol
sce).
• Z kobiet na wyróżnienie w 

pierwszym dniu zasługuje Kuź
micka, która nawiązała równą 
walkę z Duchowicz i uległa jej 
dopiero na ostatnich metrach. W 
sztafecie męskiej 4x100 m. zna
komicie pobiegł Kiszka. On właś 
nie, dzięki imponująceińu fini
szowi, doszedł Rumuna, minął go 
1 zdobył dla naszych barw dru
gie miejsce.

Kiszka,
(Fot. Archiwum)

zwyciężył w czasie 10.6, wspaniałym 
zrywem końcowym, wyprzedzając 
Polaka Kiszkę, który miał czas 10,7, 
a który minął drugiego reprezentanta 
radzieckiego Sanadre 10.8. Czwartym 
był Rumun Stoenescu 11,0, piątym 
Buhl Polska — 11.1 sek.

lin m plotki. W konkurencji tej 
zwyciężył najlepszy w tej chwili w 
Europie, rekordzista ZSRR. Bułańcryk, 
w czasie 14,6. Również drugie miejsce 
przypadło zawodnikowi radzieckiemu, 
trzecie Rumunowi, a czwarte i piąte 
Polakom — Adamczykowi 16,1 i Krzy
żanowskiemu — 16,2 sek.

400 m. Był to wspaniały bieg. Zwy
cięży! w doskonałym czasie 48 7 sprin
ter radziecki Komar4w. Niespodzian-

Szczególnie dobrze spisywali się w 
drużynie gości Cehellk. Wieczorek, 
Moskocz i Skromny w bramce. U go
spodarzy jedynie Ćlimas, Rajtar oraz 
Kaszubj zasługują na pochwalą. Resz
ta słaba, • Gędłek wprost bezna-

Od początku gry gospodarze prze
siadują na połowie goSd, lecz napast
nicy nie dochodzą do strzału, a jeśli 
już mają piłką nawet pod samą bram
ką, pozwalają sobie ją z dziecinną łat
wością odebrać obrońcom.. Stan takt 
trwał aż do 35 minuty, w której do
piero Rajtar oddal pierwszy ostry 
strzał, obroniony przez Skromnego.

W dalszym ciągu przewaga krako
wian jesl silna, lecz bramki ani z tej, 
ani z drugiej strony nie padają. Ogni
wo bytomskie dawało znać o sobie 
tylko sporadycznymi wypadami przez 
Trampisza 1 Wiśniewskiego.

Po pauzie początkowo z gry więcej 
mają goście, którzy kilkakrotnie nie
pokoją Hymczaka, a w 2 minucie gry 
piłkę, strzeloną prawie do pustej 
bramki, wybił w ostatniej chwili z

Bramkę w 35 minucie t po
dania Wesołowskiego zdobył 
Łącz. Sędziował b. dobrze Co. 
ber (Katowice). Publiczności 
ok. 15.000.
W dziwnej formie znajdują się 

obecnie ligowe nasze drużyny. 
Potwierdził to całkowicie prze
bieg sobotniego meczu. W pierw 
szej połowie całkowitą inicjaty
wę posiadali w swych rękach 
warszawianie. Oni byli stroną 
atakującą, oni często stwarzali 
Szczurzyńskiemu możliwości do 
efektownych interwencji. Wyda, 
wało się, że nic i nikt nie uratuje 
już łódzkich piłkarzy od wysokiej 
porażki. 10-minutowa przerwa 
wpłynęła na radykalną zmianę 
sytuacji na boisku. Teraz dla od
miany włókniarze przystąpili do 
ofensywy. Nie należy jednak my. 
śleć o ataku.

Przewaga łodzian po przerwie 
nie była bynajmniej zasługą ata
ku gospodarzy, w którym poza 
Bombą czterej pozostali zawod
nicy przypominali raczej pionki 
szachowe, poruszane przez złego 
szachistę. Zaczęła grać linia de. 
fensywna Gdy Bomba (oddele
gowany na pomoc po przerwie) 
wspólnie z Włodarczykiem i Ba
ranem zapuszczali się aż na pole 
karne przeciwników, Borucz miał 
wiele powodów ku temu, aby 
wykazać duże zdenerwowanie. 
Zresztą, poza umiejętnością, 
bramkarz Kolejarza grał przy 
tym i z pewnym szczęściem. 
Dwa razy pod jego nieobecność 
piłka odbiła się o słupek. Raz z 
3 metrów Baran omal nie trafił 
piłką w przelatującą wysoko 
wronę.

ką było drugie miejsce Lipskiego, któ
ry uzyska! bardzo dobry czas 49,2 1 
wyprzedzi) Modoja, mającego również 
czas 49,2. Czwarte miejsce zajął Li
piec — Polska — w 50.4. Ślązak Grał- 
ka, startując poza konkursem, 
gnął taki sam czas, jak Lipiec, co 
jego rekordem życiowym i no 
rekordem Śląska. Stary rekord należał 
do Drozdowskiego i wynosił 50,9 sek.

5000 m. Popow — ZSRR, legitymu
jąc sią w tym roku czwartym cza- 
aem na świecle, (który jest nowym re
kordem ZSRR 14.20,8 min ), zwyciężył 
przekonywująco w dobrym czasie, 
jak na panujący upał (ponad 30 stop
ni w cieniu). 14.45 min. Drugie miejsce 
zaiął rekordzista na 3000 m z przesz
kodami Kazancew — 14.50 min., trze
cie Polak Graj, który 

(0:0)
llnll bramkowej Kaszuba. Dopiero w 
15 minucie krakowianie ruszają do 
ataku i centrę Bobuli, Skromny chciał 
wybić w pole, lednak minął się z pił
ką. z czego skorzysta! Korzenlak, zdo
bywając prowadzenie dla krakowskie
go Ogniwa.

Bytomianie nie peszą się Jednak 
utratę bramki, lecz atakują ambitnie, 
a pierwsze skrzypce gra w ataku 
Moskocz i obaj skrzydłowi, którzy raz 
po raz oddają niebezpieczne strzały 
na bramkę krakowską. Wszystko- jed
nak mija bez efektu 1 dopiero w 33 
minucie strzał Wiśniewskiego paruje 
Kolasa ręką na polu karnym, a Mos
kocz zamienia rzut karny na wyrów
nującą bramkę.

Wysiłki krakowskiego Ogniwa w 
uzyskania zwycięstwa nie powlo- 

się, a przeciwnie, goście atakują 
coraz częściej i o mało co nie zdoby
wała zwycięskie) bramki. Ostatnie 
minuty gry zastają gospodarzy pod 
bramką gości, jednak nikt z ataku nia 
może sią zdohyć na celny 1 skuteczny 
strzał. Wvnlk 1:1 jest sprawiedli
wy. (Z. Chr.)

1 (0:1)
Ale rzecz ciekawa 1 przy tym 

charakterystyczna. Włodarczyk 
na swej pozycji obrońcy wypa. 
dał słabo, Szularz często go ogry 
wał. Natomiast, gdy prawy ob
rońca łódzki przenosił się na po
le przeciwnika, on z powodze
niem ogrywał innych. To samo 
dotyczy Barana. Zwrotny Weso. 
łowski udanymi zwodami ciała 
niejednokrotnie mijał niebez
piecznie Barana.

Jedynie Bomba tak w ataku, 
jak również i pomocy, grał bez 
zarzutu.

Kolejarz postarał się o to, aby 
łódzkiej publiczności udowodnić, 
że najlepszą obroną w drużynie 
jest jej napad. A napad zespołu 
łódzkiego kulał, co gorsza, nie
którzy przedstawiciele tej linii 
wyraźnie znienawidzili piłkę, sko 
ro unikali bliskiego z nią kon
taktu. (Mamy tu na myśli Ho. 
gendorfa).

W sumie, drużyna warszawska 
wypadła korzystniej. Jej najsłab 
szą linią — była defensywa. Na
tomiast napad pracował ładnie 
w’ polu, gubił się jednak pod 
bramką. Piątce warszawskiej 
można zarzucić wiele, gdyż nie 
była ona ideałem. Natomiast nie 
można jej czynić takich zarzu
tów z jakimi spotkał się Hogen. 
dorf. Nawet Łącz, wyczekujący 
często na precyzyjne podania, w 
meczu z Włókniarzem pracował 
w pocie czoła i niejednokrotnie 
przychodził z odsieczą do defen
sywy, a na swej pozycji starał się 
nawiązać kontakt nie 
Szularzem, lecz również 
nym i Popiołkiem. 

trzymał się znakomitych długodyitan- 
>wców radzieckich, w czasie 15,09.1 
in. Drugiego reprezentant*  Polski, 
rwargota, wyprzedził jeszcze Rumun, 
zas Polaka 15,42 min.
4x100 m mężczyzn. Pierwsze miejsce 

zdobył*  drużyna ZSRR w 41,4 sek., 
drugie Polska w 42,1 sek. Drużynę 
polska biegi*  w składzie: Stawayk, 
Buhl, Lipski I Kiszka. Przed Polską 
prowadzili Rumuni, musieli Jednak 

pitulować przed wspaniałym Hal
in Kiszki.
! pchnięciu kulą pierwszy byt 

Helno Llpp — ZSRR 16,03 m, przed 
Łomowsklm — Polska 15.26 m. Drugi 

rezentant Polski — Krzyżanowski 
lazł się na czwartym miejscu wy- 
iem 14.81 m, wyprzedzając Rumu- 
M. Raica, który miał 14,45 m.
kok wzwyż kobiet przyniósł łatwe, 

zwycięstwo Czudinie — 1,60 m. Pier- 
onczewska zajęła 
osiągając 1,45 m. 
: Geneker — ZSRR 

1 Balasz. Druga z Polek, Lesrnetów- 
na skoczyła 140 i zajęła piąte miejsce.

Punktacla drużynowa po pierwszym 
dniu: ZSRR — 94 pkt., POLSKA — 65, 
RUMUNIA — 43 nkt
(Wyniki II dnia samieszezamy

Breyulanka

Ronczewska

Adameryt
(Fot. Archiwum)

Potrzebowski
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Gwardia Kraków
leaderem I ligi

Po 15 kolejce rozgrywek ligo
wych, doszło do tak zwartego u- 
grupowania, zarówno w czołów
ce. w strefie Środkowej, ja i na 
ostatnich szczeblach tabeli (nie 
bierze w tym jeszcze udziału 
Gwardia Szczecin), że trudno mó 
wić o szansach i możliwościach 
poszczególnych rywali w następ
nych rozgrywkach. Po prostu, na 
liście klasyfikacyjnej najlepszych 
drużyn ■ zaistniał stan nieledwie 
podobny, jak u progu sezonu.

Oto Gwardia Kraków pokusiła 
się o tę samą sztukę, która nie 
tak dawno udała się w zupełno
ści Ogniwu Kraków. Na boisku 
w Warszawie, gwardziści odebra 
li obydwa punkty CWKS-owi wy 
suwając się na czoło tabeli lep
szym stosunkiem bramek, przed 
lokalnego rywala Ogniwo Kra
ków.

Zawsze groźni górnicy z Radli
na, dali znów znać o sobie w 
chorzowskim meczu. Zwycięstwo 
nad Budowlanymi przywróciło

Kolejarz Poznań t
- Inia Chorzów 4:5 (1*1)
Składy drużyn: UNIA: Szym

kowiak, Bujak. Bomba, Suszczyk, 
Bartyla, Hajduk, Skorupa, Cie
ślik, Alszer, Tim, Kubicki.

KOLEJARZ: Pokorski, (Sml- 
glak), Lepka, Chudziak, Słoma, 
Tarka, Czapczyk, Polka, Anioła, 
Kołtuniak, Urbaniak, Deska.

Sędzia Pryk z Krakowa.
Bramki dla Unii zdobyli: Tim 

w 7 min., Cieślik, w 50 i 75 min., 
Kubicki w '65 i 85 min.

Dla Kolejarza: Urbaniak w 16 
Kołtuniak w 52. Anioła w 6b 
1 Słoma z karnego w 87 min.

Unii udał się w pełni rewanż 
za porażkę w spotkaniu chorzow 
skim. Ślązacy byli zdecydowanie 
lepsi tak pod względem szybko
ści, jak i taktyki. Atak chorzo- 
wian miał znów doskonały dzień, 
czego najlepszym dowodem 5 
strzelonych bramek, z których 
każda była swego rodzaju maj
stersztykiem piłkarskim. Wszyst
kie formacje chemików współ
pracowały niemal idealnie ze 
sobą, dając na boisku Kolejarza 
dawno nie oglądany pokaz do
brego footbalu.

Początkowo' przebieg gry nie 
zapowiadał -porażki miejscowych 
mimo, że Unia zdobyła prowadzę

Włókniarz Kraków 
— Gwardia Szczecin 1:1 (1:0)
GWARDIA: Piotrowski. (Mi

chalski), Wiclga, Stachecki. Bar
tczak. Sroka, Stefanik. Piątek. 
Suchogórski (Boroń), Derdzlńskl, 
Opitz. Bonazzo.

WŁÓKNIARZ: Rybicki, Jodlow 
skl. Kawa. Bieniek, Lasiewicz, 
Górecki. Konopelski (Parpan), Bo 
żck. Nowak.’Browarski, Glajcar.

Sędzia Majzner (Opole). Wi
dzów 2.000.

Włókniarz stracił znowu punkt 
na własnym boisku. Niedzielne 
spotkanie rozegrał Włókniarz tak 
słabo, że może być zadowolony z 
wyniku, aczkolwiek początkowo 
wszystko "wskazywało na to, że

Budowlani Chorzów 
— Górnik lładlin 0:1 (0:0)

’ BUDOWLANI: Janik, Karma A 
•ki, Janduda .Grzywocz, Wieczo
rek, Gajdzik, Kulig, Pistula (Ja. 
nuszek), Pilarek, Spodzieja, Su
lik.

GÓRNIK: Budny, Budziński, 
Pytlik, Zdrzałek, Grzegoszczyk, 
Kurzeja, Franke, (Węglorz), Szle 
ger, Bożek, Warzecha, Wiśniew-

Sędzla Kukuckl z Gdańska. 
Widzów około 15.000.

Do momentu zdobycia zwycię
skiej bramki, która padła w 49 
minucie x płaskiego strzału Wl. 
śniewskiego, gra była wyrówna
na. W 65 minucie nastąpiło Ogól 
ne przegrupowanie w drużynie 
Budowlanych. Na miejsce Pistuli 
wszedł Januszek, Janduda objął 
kierownictwo napadu, a Kulig 
został cofnięty do obrony. Górni 
cy natomiast „zagęścili" defen
sywę. wzmacniając ją przez obu 
łączników. W tym okresie wyraź 
nie przeważali gospodarze i do 
końca nie oddali inicjatywy.

Pierwsze minuty gry sprawiały 
wrażenie, że 22 aktorów tej roz
grywki chce się jak najlepiej za 
pisać w pamięci widzów nie
dzielnego meczu. Piłka lotem 
błyskawicy zjawiała się P°d 
bramką Janika, a za chwilę już 
Impet „Budowlanych" zmuszał 
do interwencji Budnego.

Stało się wkrótce jasne, zwłasz 
cza. że panował upał wręcz nie
możliwy, iż takie tempo musi 
osłabnąć. I już od Ź® minuty zma 

im znów łączność z czołem tabeli.
W przyjemnym sensie rozczaro 

wała chorzowska Unia, wygry
wając w Poznaniu z miejscowym 
Kolejarzem w dość rzadko spoty
kanym stosunku bramkowym.

Największą jednak rewelacją 
stał się występ dwójki outside
rów w Krakowie. Co prawda, 
Gwardia Szczecin w dalszym cią
gu nie zdobyła się na całkowity 
sukces, jednakże uzyskanie punk 
tu w meczu z Włókniarzem 
świadczy o pewnej poprawie jej

Jeszcze dzielniej walczyli w 
Krakowie piłkarze bytomskiego 
Ogniwa. Pierwszy punkt,'zdoby
ty nie przed własną widownią i 
to z pretendentką do tytułu mi
strzowskiego — drużyną krakow 
skiego Ogniwa — pozwala wie
rzyć, że ta sympatyczna jede
nastka potrafi w przyszłości zdo
być się na wysiłek, zapewniający 
jej lepsze, niż do tej pory, miej
sce w ogólnej „punktacji". (KW) 

nie Już w 7 minucie. Atak gospo
darzy pracował sprawnie w polu, 
kończąc pomyślnie zagrania cel
nymi strzałami. Kiedy w 16 min. 
Urbaniak uzyskał wyrównującą 
bramkę, wydawało się, że uzyska 
nie dalszych przez Kolejarza jest 
tylko kwestią czasu. Tak się jed
nak nie stało.

Ślązacy z każdą minutą grali 
lepiej, podczas gdy odwrotnie 
działo się w drużynie poznań
skiej. Przy stanie 3:2 dla Unii 
Kolejarz zerwał się jeszcze do 
rozpaczliwego ataku i uzyskał wy 
ęównującą bramkę ze strzału A- 
nioły, ale było to już wszystko, 
na co się zdobyła jedenastka go
spodarzy.

Wkrótce chemicy uzyskali 
czwartą bramkę a potem piątą, 
obie ze strzałów Kubickiego.

Wynik dnia ustalił Słoma z 
rzutu karnego, który sędzia Pryk 
podyktował dość pochopnie za 
rzekomy faul obrony śląskiej na 
Aniole.

W drużynie pokonanych wyróż 
nił się Anioła oraz linia pomocy 
Widzów, z powodu, burzy, jaka 
przeszła nad Poznaniem, zaledwie 
7000.

wygra wysoko. Niestety, atak nie 
strzelał, a dogodne pozycje tracił 
z najbliższej odległości. Jedyną 
bramkę uzyskał Nowak z rzutu 
wolnego w 40 min.

Po przerwie Gwardia zaczęła 
coraz śmielej atakować, a grając 
przez pewien czas w dziesiątkę, 
uzyskała w 83 minucie wyrównu 
jącą bramkę przez Opitza, który 
pięknym strzałem posłał piłkę do 
siatki. Włókniarze mieli jeszcze 
szereg dogodnych pozycji, które 
tracili: Bożek, Glajcer i Nowak.

Sędzia Majzner nie uznawał 
spalonych i mylnie orzekał grę 
faul.

lała szybkość tego meczu, gra 
przemieniła się w tak dobrze zna 
ną walkę o punkty. Mimo to, 
spotkanie ani na chwilę nie stra 
cilo na atrakcyjności, nie stało 
się nudne. Chociaż coraz wyraź
niej rzucało się w oczy, że piąt
ka ofensywna Budowlanych nie 
miała „swoich 90 minut", jednak 
że zwolennicy chorzowian w 
skrytoścd ducha liczyli... może 
się uda.

Nie mogło się Jednak udać, po
nieważ atak Budowlanych nie 
zdobywał się na zespołowość w 
swych poczynaniach ofensyw
nych. Spodzicja przedwcześnie 
wyczerpał rezerwuar sił, a o je
go współtowarzyszach z formacji 
ofensywnej nie można, niestety, 
nic pochlebnego napisać. Bez
myślność podań rywalizowała z 
zarzuceniem gry pozycyjnej.

Podstawowa linia Budowla
nych, trójka pomocy Gajdzik, 
Wieczorek, Grzywocz, nie wyka
zywała zwykłej Jej żywotności. 
Jedynie Wieczorek i Gajdzik bły 
snęli prawie, że normalną formą. 
Grzywocz. tyle razy wyróżniony 
już w sprawozdaniach ligowych, 
nie sprostał tym razem zadaniu. 
Dobrze wypadli obaj obrońcy, a 
Janik jeszcze raz potwierdził, że 
coraz bardziej zatraca elastycz
ność ruchów.

Górnicy, po dwóch ostatnio 
słabszych występach, zagrali na 
normalnym poziomie. A więc, 
szybko, ambitnie, podawali bez 

namysłu oraz strzelali z każdej 
nadarzającej się pozycji. Tym ra 
zem zastosowali oni zupełnie od
mienny system niż zwykliśmy u. 
nich oglądać. W oparciu o dobrze 
grającą pomoc, wprowadzili do 
gry zasadę przyziemnych kombi
nacji. Operując dość dokładnie 
tym sposobem walki, niejedno
krotnie (częściej, niż życzyli so
bie to entuzjaści gospodarzy) ła
two przedostawali się na pole 
karne Janika, a wtedy nikt z 
ofensywy nie zwlekał ze strza
łem.

Najlepsi w zespole radlinian, to 
linia pomocy i lewa strona ataku 
— Wiśniewski, Warzecha, (kw)

CWKS W.wa - 
Gwardia Kr.

1:4 (1:1)
GWARDIA: Jurowicz, Dudek, 

Flanek, Wapiennik, Szczurek, Ma 
moń, Kotaba, Jaśkowski, Kohut, 
Gracz, Mordarski.

CWKS: Stefaniszyn, Sobkowiak, 
Serafin, (Zieliński). Szczepański, 
Orłowski, Oprych, Sąsiadek, Gór
ski, Breiter, Soporek, Olejnik.

Sędzia Andrzcjak (Łódź). Wi
dzów ponad 25.000.

Bramki: W 30 minucie Jaśków 
ski, 31 — Breiter, 56 min. Jaśków 
ski. 65 — Jaśkowski, 70 — Gracz 
(z karnego).

Spotkanie między przodowni
kiem tabeli ligowej, CWKS a kra 
kowską Gwardią, zakończyło się 
wysokim zwycięstwem gości 4:1 
(1:1). Zawody były dosyć intere
sujące i w pierwszej połowie sta
ły na dobrym poziomie. Niestety, 
obie drużyny zawiodły kondycyj
nie i druga część meczu przepro
wadzona była w tempie spacero
wym. W tym czasie bardziej wy 
równana i technicznie lepsza dru 
żyna Gwardii zdecydowanie prze 
ważała, grając właściwie na jed
ną bramkę.

Bohaterem spotkania był bez
sprzecznie prawy łącznik Gwardii, 
Jaśkowski, który zdobył trzy ko
lejne bramki z pięknych przebo
jów.

W CWKS zawiodły formacje de 
fensywne, które tylko w pierw
szej połowie potrafiły sobie dać 
radę z, napastnikami Gwardii. — 
Po przerwie, defensorzy wojsko
wych byli zupełnie bezradni wo
bec zmiany taktyki napadu kra
kowskiego. Krakowiacy nie mo- 
kowskiego. Krakowiacy nie mogąc 
przełamać defensywy CWKS-u 
zagraniami całego ataku, przeszli 
na akcję indywidualne, zmienia
jąc często pozycje, czym zupełnie 
zdezorientowali gospodarzy.

Taktyka te mogła, oczywiście, 
przynieść sukcesy tylko dzięki 
temu, że w drużynie krakowskiej 
bardzo dobrą formą błysnęli Jaś
kowski i Kohut Dzielnie im se
kundował Gracz, który często bar 
dzo przytomnie wypuszczał swych 
przebojowych kolegów.

W drużynie wojskowych za
wiódł przede wszystkim atak, w 
którym jedynie Breiter w pierw
szej połowie przejawiał dużo ini
cjatywy. Pomagał mu Górski, 
ale bardzo szybko opadł z sił i w 
drugiej części zdobył się tylko na 
kilka dalekich strzałów. Do przer 
wy w CWKS dobrze zagrali obaj 
obrońcy i Orłowski na środku po 
mocy. Po przerwie, zastępca Se
rafina, Zieliński, często stwarzał 
niebezpieczną sytuacje, pod wła
sną bramką, nie kryjąc należycie 
prawego skrzydła Gwardii.

Najlepszym w drużynie gospo 
darzy był Sobkowiak, który zu
pełnie unieszkodliwił Mordar- 
skiego oraz Breiter w napadzie.

Przebieg spotkania był począt
kowo bardzo ciekawy. Obie dru 

• żyny walczyły zacięcia Prawie 
na każdy atak Gwardii odpowia. 
dała niemniej niebezpieczna ofen 
sywa wojskowych. Najlepszym 
dowodem tego, że w minutę po 
zdobyciu prowadzenia przez 
Gwardię, wojskowi zdobyli wy
równanie. Po przerwie, inicjaty
wę przejęli goście, którzy po zdo 
byciu dwóch dalszych bramek, 
zupełnie załamali nerwowo ze
spół gospodarzy. Nie widzieliśmy 
już w CWKS żadnych przemy
ślanych, a jedynie sporadyczne 
wypady, przeprowadzane w tak 
wolnym tempie, że bez trudu 
były likwidowane przez obronę 
krakowską.

W 80 minucie jeden z wypa
dów CWKS mógł przynieść zdo
bycie przez nich drugiej bramki, 
kiedy piłka, strzelona przez Gór 
skiego, odbiła się od poprzeczki 
i wróciła na pole karne, gdzie w 
zamieszaniu dobitka Breitera od 
biła się od słupka 
krakowian.

pustej bramki

Gwardia Szczecią

Gwardia Kraków 
Ogniwo Kraków 
CWKS
Górnik Radlin 
Budowlani Chorzów 
Kolejarz Warszawa 
Kolejarz Poznań 
Unia Chorzów 
Włókniarz Lótlż

4 rekordy ZSRR,
2 - Polski i 2 - Rumunii

w 2 dniu trójmeczu w Moskwie
MOSKWA (tel. wł.) Po dwóch 

dniach trójmeczu lekkoatletycz
nego ZSRR — Polska — Rumu
nia i rozegraniu 21 konkurencji 
prowadzi w punktacji ogólnej 
ZSRR 273,5 pkt. przed Polską
152,5 pkt. i Rumunią 99 pkt.

W drugim dniu trójmeczu uzy
skano wiele doskonałych wyni
ków, z których 4 są nowymi re
kordami Związku Radzieckiego, 
2 Polski i 2 Rumunii.

Rekordy ZSRR padły w biegu 
na 800 m (Czewgun 1.51 min) w 
biegu na 200 m (Sucharów 21.2). 
W biegu 400 m kobiet (Piotrowa 
56‘sek) i w biegu 400 m przez 
płotki (Litujew 52,2 sek).

Nowe rekordy Polski ustanowi
li: Potrzebowski w biegu na 800 
m W czasie 1,51,5 min, wymazu
jąc tym samym z tabeli rekordów 
rezultat Kucharskiego 1,51,6, osią 
gnięty w 1935 roku w Sztokhol
mie. Drugi rekord ustanowiła Pi- 
wowarówna w biegu na 400 m 
(dystans dotąd w Polsce nie bie
gany) w czasie 60.1 sek.

Wielką niespodziankę sprawił 
młody zawodnik polski Sidło, wy
grywając rzut oszczepem wyni
kiem 64,28 m, co jest najlepszym 
naszym osiągnięciem w tej kon
kurencji po wojnie. Drugim był 
Cybulenko.

Wyniki zawodów niedzielnych:
800 m 1) Czeweun (ZSRR) 1.51 

min. 2) Modoj (ZSRR) 1.51,4, 3) 
Potrzebowski (Polska) 1,51,5, 4) 
Korban (Polska) 1.51,8.

200 m 1) Sucharew (ZSRR) 21.2 
sek. 2) Kalajew (ZSRR) 21.7 sek,
3) Stoencscu (Rumunia) 22.1 sek,
4) Lipski (Polska) 22.2 sek.

400 m kobiet 1) Piętrowa 
(ZSP.R) 56,0 sek, 2) Pomagajewa 
(ZSRR) 56.8 sek. 3) Piwowarówna 
(Polska) 60.1 sek., 4) Treiball (Ru 
munia) 60,9 (nowy rekord Ru
munii).

400 m płotki 1) Litujew (ZSRR)
52.2 sek, 2) Ilin (ZSRR) 53.7 sek, 
3) Truica (Rumunia) 56,4 sek.

Oszczep 1) Sidło (Polska) 64,28 
m, 2) Cybulenko (ZSRR) 63.37 m, 

"3)’ Walman (ZSRR) 4) ' Gafncar- 
«z.vk (Polska). 61,56 m.
—200 m kobiet — 1) Sofronowa

Cztery mecze II ligi
GRUPA T.

KOLEJARZ BYDGOSZCZ — 
GWARDIA BYDGOSZCZ 2:1 (1:1) 
BYDGOSZCZ. Lokalne derby wy

grał zasłużenie Kolejarz, który w 
ciągu całego spotkania mtal lekka 
przewagę. Mocz stał na dobrym po
ziomie technicznym.

Bramki dla Kolejarza strzelili: Wl-
Gwardll Brzeski.

Zawody prowadził dobrze ob. Ła-

MECZ GWARDIA SŁUPSK — 
KOLEJARZ TORUŃ 

NIE DOSZEDŁ DO SKUTKU
SŁUPSK (tel. wi.) Wyznaczone 

przez sekcję piłki nożnej GKKF 
powtórzenie meczu Gwardia 
Słupsk — Kolejarz Toruń nie do
szło do skutku, gdyż kolejarze 
toruńscy nie zawiadamiając go
spodarzy, nie przyjechali do 
Słupska.

Stal Poznań 
Budowlani Gdańsk 
Kolejarz Toruń

Gwardia Słupsk 
Kolejarz Gdańsk
Kolejarz Bydgoszcz

WŁÓKNIARZ RADOM —
OWKS LUBLIN 1:1 (1:1)

RADOM (tel. wł.) Mecz stał na 
bardzo słabym poziomie i był ty
pową walką o punkty. Prowadze
nie dla Włókniarza zdobył Posy- 
pek, wyrównał z rzutu wolnego 
Marszałek.

Sędziował Gunia z Katowic. 
Gwardia Warszawa 11 żo 47:13
OWKS Lublin 11 14 38:14
Spójnia Warszawa 11 12 33:33

O wejście do II ligi
Mistrzowie klas wojewódzkich wystartowali wczoraj do rozgrywek 

o awans do II ligi. Walczą oni w czterech grupach, a wynik! pierwszych 
spotkań były następujące:
GRUPA I

OWKS Bydgoszcz — Stal Gdańsk 2:3 (2:0)
Gwardia Koszalin — Kolejarz Leszno 2:2 (2:1)
Kolelarz Port-Szczecln — Stal Zielona Góra 1:2 (1:1) 

GRUPA II
Budowlani Białystok — Włókniarz Ib Łódź 3:6 (2:5)
Spójnia Tomaszów — Gwardia Olsztyn 3:2 (1:0)
CWKS Ib Warsziwa — Kolejarz Pruszków 2:1 (1:0)

GRUPA III
Sial Skarżysko — Spójnia Kraków 3:1 (1:0)
Ogniwo Ib Kraków — Gwardia Lublin 3:1 (3:1) 1
Włókniarz Krosno — pauzował 

GRUPA IV
Górnik Radzionków — Górnik Ruda 3:0 (1:0)
Unia Racibórz — Kolejarz Świdnica 2:1 (1:0)
Ogniwo Wroclaw — pauzował.

(ZSRR) 24,9 . sek., 2) Seczenowa 
(ZSRR) 25,2 sek., 3) Minnicka 
(Polska) 26,1 sek. 4) Bocianówna 
(Polska) 26,4 sek.

3000 m z przeszkodami — 1) Je 
wsiejew (ZSRR) 9,20,4 min., 2) 
Sawienko (ZSRR), 3) Kielas (Pol
ska) 9,33 min., 4) Graj (Polska) 
9,52 min.

Dysk mężczyzn — 1) Butenko 
(ZSRR) 46,56 m, 2) Szalin (ZSRR) 
43,89 m, 3) Łomowski (Polska) 
43,59 m.

W trójskoku zwyciężył Szczer- 
bakow (ZSRR) wynikiem 15,05 m 
przed Dementiewem (ZSRR) 
14,56 m. Dalsze 2 miejsca zajęli 
Polacy: Weinberg i Hoffman M. 
(14,23 m oraz 14,10 m). 5) Heine 
(Rumunia) — 14,09 m; 6) Barta 
(Rumunia 13,89 m). — Poza kon
kursem startował Kużnicki uzy
skując wynik 13,89 m.

Pchnięcie kulą kobiet przynio
sło spodziewanie 2 pierwsze miej 
sce przedstawicielkom ZSRR. 
Zwyciężyła Toczenowa wynikiem 
14,24 m, wyprzedzając o 18 cm re 
kordzistkę świata, Andrzejewą. Z 
Polek Bregulanka była tu trzecia 
(12,43m), a Konikówna piąta 
(10.98 m).

Bardzo dobrze spisali się nasi 
reprezentanci w skoku o tyczce. 
Krzesińsko skoczył 3,90 m i u- 
plasował się na trzecim miejscu, 
Ważny z wynikiem 3,80 był pią
ty. Taki sam wynik uzyskał ster 
tujący poza konkursem Janiszew 
ski. I w tej konkurencji oba pier 
wszą miejsce przypadły zawodni
kom ZSRR. Wygrał Sucharew 
skokiem 4.10; drugim był Jago- 
din — 4,00 m. Z Rumunów Dra- 
gomir zajął czwarte miejese re
zultatem 3.80 m, a Dumitrescu 
szóste — 3,60 miejsce.

Doskonała Czudina triumfowa
ła w skoku w dal kobiet z wyni
kiem 5,64 m. przed swą rodaczką 
Litujewą (5,30 m). Gburkówna by 
ła trzecia (5,17 m), a Waszerob — 
piąta (5.05 m). Najlepszą z Polek 
była jednak młoda Duńska, któ
ra skoczyła 5,39 m, a więc lepiej 
od Litujewy.

Drugie zwycięstwo odniosła Czu 
dina w biegu na 80 m przez płot
ki. Uzyskała ona wraz z drugą 
tym biegu, Gokieli (ZSRR) jedna-

Włókniarz Widzew 
Włókniarz Chodaków 
Kolejarz Olsztyn 
Włókniarz Radom 
Gwardia Białystok

GÓRNIK BYTOM — OWKS
BYTOM Gospodarze nie mieli zbyt 

wiele do roboty ze słabo grającą Je
denastką wojskowych z wrocława. 
Bramki dla zwycięzców uzyskali: So
bek 2, Fuchs, Furman po 1 oraz 1 sa. 
mobójcza. Jedyna bramka dla gości 
padla z samobólczego strzału obrońcy 
Górnika. Banlsza.

Sędzia Handke z Poznania. Widzów 
1.000.

Górnik Wałbrzych II 13
Górnik Zabrze 11 1S
Górnik Bytom 11 14
Stal Starachowice 11 12

()IVKS Wroniaw 11 4
Ogniwo Częstochowa 11 3

GRUPA IV. 
OWKS KRAKOW — 

BUDOWLANI PRZEMYŚL
2:1 (2:0)

KRAKÓW. — Po ciekawym me 
czu, zawodnicy OWKS Kraków 
odnieśli zwycięstwo nad dobrze 
grającymi Budowlanymi z Prze
myśla. Bramki dla OWKS zdo
byli Szombara i Śalwiczek, dla 
Budowlanych Gawlikowski. Sę
dzia Błaszczyński (Łódź).

OWKS Kraków _
Górnik Knurów 
Ogniwo Tarnów 
Gwardia Kielce 
Włókniarz Chełmek 
Budowlani Przemyśl 
Stal Dąbrowa Górn.

kowy czas — 11,5 sek. Trzecią 
była Gościniakówna (Polska) —
12,3 sek, 4) Lassel (Rumunia) 12,5 
sek; 5) Lesznerówna (Polska) 12.8 
sek., 6) Domogow (Rumunia) 12,8, 
Poza konkursem biegła Macieja- 
kówna bijąc na tym dystansie re 
kord Polski juniorek czasem 12,8 
sekund.

Największym osiągnięciem dru 
giego dnia trójmeczu były dosko 
nale wyniki uzyskane w biegu 
na 800 m. Nie tylko padły tu
taj dwa rekordy ZSRR i Polski, 
ale czterej pierwsi zawodnicy te 
go biegu wpisali się na czołowe 
pozycje w tabeli najlepszych te
gorocznych wyników w Europie. 
Obok Potrzebowskiego doskonale 
spisał się Korban, którego czas 
jest zalcdwieo 0,1 sek. gorszy 
od starego rekordu Kucharskie
go.

Tabela najlepszych tegorocz
nych wyników w biegu na 800 
metrów.
1) El Mabrouk (Fr) 1,50,1 min.
2) Czewgun (ZSRR) 1,51,0 „
3) Modoj (ZSRR) 1,51,4 „
4) Potrzebowski (Pol.) 1,51,5 „
5) Korban (Polska) 1,51.8 „
6 Viebahn (NZ) 1.51,8 „ 
7) de Kroon (Hol)
8) Lingard (Szw.)
9) Webster (Anglia)
10) Linden (Szw.) 

Sucharew czasem

1.51.9 „
1.52.1 „
1.52.1 .
1.52.2 „

21,2 sek. w
biegu na 200 m. wymazał z ta
beli najstarszy rekord Związku 
Radzieckiego, bo datujący się od 
roku 1936 (należący do Lulka Le 
ningrad) poprawiając go o 0,4 
sek.

Uzyskany przez Sucharewa wy 
nik stawia go na drugim miejscu 
w tabeli najlepszych tegorocz
nych rezultatów w tej konkuren
cji w Europie.

Liga, 
żużlowa

GWARDIA — GÓRNIK 35:18
WROCŁAW ftM." Leader

^Ifbeli, Górnik, doznał nieoczekiwa-.r 
nej porażki w spotkaniu z Gwardią, 
oddając w ten sposób prowadzenie 
Unii.

Na 9 rozegranych biegów górnicy 
wygrali zaledwie 2, przy czym w obu 
wypadkach triumfował najlepszy ich 
zawodnik Spyra. Wśród gwardziłtów 
doskonale jechał Raniszewski, wygry
wając wszystkie swoje biegi. Poza 
nim wyróżnić należy zwycięzców: 
Prode i Kurka, którzy zdobyli po 6 
pkt. Dla Górnika 6 pkt. uzyskał Dziu
ra, a 4 Draga.

KOLEJARZ — CWKS 33:3S
ZS OGNIWO - zs SPÓJNIA 38:11 

UNIA — WŁÓKNIARZ 42:12 
BUDOWLANI — STAL 34:20

TABELA

Górnik 
CWKS 
Gwardia 
Ogniwo 
Budowlani

Kolejarz 
Włókniarz

5 I 163:106
5 8 145:124
5 8 142:124
4 « 138: 75
5 6 142:124
5 4 147:120
5 4 144:124
4 2 88:127
5 0 83:185
3 0 39:122

Waliszewski 
wygrał wyścig 

„Dziennika Łódzkiego"
ŁÓD2. (tel.) — VI doroczny wyścig 

kolarski o puchar łódzkiego Ogniwa. 
Gwardii i redakcji „Dziennika Łódź", 
zgromadził na starcie 464 kolarzy z 
całej Polski 1 stał sią manilestacią 
masowości sportu kolarskiego na te
renie województw łódzkiego i poznań
skiego. Trasa wyścigu głównego 1230 
km) prowadziła z Łodzi do Kalisza i

Startowało 86 kolarzy i „kadrowi-

Starterem honorowym był rekordzi
sta świata, Sałyga. Pierwszą uciecz
kę zainicjowali Kłąbiński z Pietra- 
•zewsklm, jednak szybko zostali do
gonieni przez resztą zawodników. Za 
Łaskiem urwali sią od czołówki Wój
ciki Sypniewski z warszawskie! Gwar
dii. ale i oni dali się dogonić czołów
ce. Za Zduńską Wolą następują po
ważniejsze defekty. Pietraszewskl ła
pie 2 gumy i odpada od czoła wyści
gu. Prowadzenie obejmuje Motyka. 
Niedługo. Pęka mu widelec, ale am
bitny kolarz krakowski wiąże drutem 
swą maszynę 1 jedzie dalef. Lotny 
finisz w Kaliszu wygrywa Wilczewski 
przed Gabrychem i Wrzesińskim.

W drodze oowrotnel do Łodzi czo
łówka topnieie do liczby 12 kolarzy. 
Przed samą Łodzią łamie koło Wil
czewski. Na stadion Włókniarza, jako 
pierwszy wpada młody, 25-letni ko
larz CWKS-u Waliszewski Tadeusz, 
wygrywając wvściq w czasie 6 godz. 
29 min. i 36 sek. Za nim przychodzą 
kolejno: Kłąbiński (Gw. W-wa) 6:29.50 
godz., 3k Llszkiewicz (Gw. Łódź) 
6:29,51 gddz., 4) Ulik (Gw. Łódź). 5) 
Wójcik (CWKS), 6) Wyglenda (Unia 
Chorzów), 7) Wandor IWł. Kraków), 
8, Wrzesiński (Kol. W-wa). 9) Ct«t 
(Kol. W-wa), 10) Królak (Gw. W-wa). 
Wyścig ukończyło 36 kolarzy.
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»Sr>o rt^damuk.
Zamość 

czeka na basen!
ZAMOŚĆ Od kilku lat sprawa 

basenu leży na sercu wszystkim 
mieszkańców Zamościa. Ludność 
nie ma się gdzie kąpać i nie mo
że uprawiać sportu wodnego. Na 
temat basenu mówiło się jednak 
dużo. Byl nawet specjalny komi
tet, rozpoczęto pracę przy budo
wie nowego basenu, ale — utknię 
to na martwym punkcie. Mówio. 
no zatem o dobrych chęciach 
miejscowej Unii*,  o jakichś fun
duszach WKS-u.

Basen — jest, tylko komplet
nie zniszczony, zamieniony w 
staw, przystosowany dla kaczek 
i gęsi.

Może by tak PKKF wspólnie z 
MRN zajął się tą piekącą spra.

Janusz Koziołek

Nie tylko piłka
NOWA HUTA. Podczas, 

by : kola sportowe całego 
powiadają na apel chorzow 
podejmując zobowiązania zdobyw 
odznaki SPO - w Nowej Huci- 
tym głucho Odznaki te nosi t 
niebczną garstka junaków SP. którzy

Winę za ten stan rzeczy ponoszą 
zarzady grup sportowych oraz komi
tet kultury fizycznej. Nowa Huta — 
przykłaJ socialistycznego budownic
twa — nie robi nic w kierunku po
pularyzacji | zdobywania norm do 
SPO.

Mamy naJzlfę. że ten stan rzeczy 
skl absolwentów kursów przodowni
ków wf Może wreszcie zarządy po
szczególnych grup sportowych zrozu
mieją, że sport i wychowance flzycz 
ne. to n:e tylko (faworyzowana w 
Nowej Hucie) piłka nożna.

Franciszek Król

Bodzentyn posiada 
basen, ale nie ma sekcji 

pływackiej
pływalnie. Zna

■zy wybudowali

lek oraz 7 par butów piłkarskich. 
Powstały sekcje: piłki nożnej, siat
kówki i lekkoatletyczna, z których 
pierwsza brała udział w rozgrywkach 
o .Puchar Polski", w biegach naro 
dowych członkowie zespołu zajęli 
wie co niedzielę LZS urządza lokalne 
rozgrywki siatkówki t pliki nożnej, 
nie zaniedbując udziału w impiczach
kim (np. wojew. igrzyska LZS-ów. po 
wiatowy trójbój l.a, 1 in)

Obecnie zespól liczy 62 członków, w 
tym 12 kobiet, posiada silne sekcje 
piłki nożnej, siatkówki, ping-ponga, 
szachową oraz słabszą (ze względu 
na brak sprzętu) sekcję lekkoatletycz 
ną. czlonkow.e zespołu przygotowują 
sie do masowego zdób; 
BSPO i SPO.

Oprócz PKKF, pomoc 
Z‘ Niestety? są I żal 
Sb ZSC.i otrzyma 
butów piłkarskich, 
koszulek 
trampek, 
dzielni.
Wiednie 
kupieni

•czkl. PZ ZSCh
się starał o pozytyw: 

naszej prośby, ale d 
. gdy u-zeba

a nllke kopać

ay miodzie! wlej 
ma z żalem pa 

spółdzielni buty, 
isówkach względ

sław Gnaclńskl

Uczniowie Chorzowa 
zdobywają SPO

CHORZOW-BATORY. Nowy zarząd 
SKS etaneót przy szk. ogólnokszt. 
st. lic. w Chorzowie - Batorym zor- 
tin;zowal o<tatn>o mistrzostwa lekko 
atletyczne szkoły, w których wzięło 
udział 57 zawodników | zawodniczek, 
a na zakończenie roku szkolnego ro
zegrał mecz koszykówki z wicemi
strzem turnieju szkól ogólnoksztalcą. 
cych Śląska SKS Mickiewicz z Kato 
wic który zakończył się zwycięstwem 

oju 50:47
-cnie trwa akcja zdobywania 
do odznaki SPO. Akcją tą kie

•cy uczniowie, wyjeżdżający ną 
nie do Oliwy, będą tam kontynuo

Jan Wolny
sekcji pływackiej.

■ at do pracy 
iowstanie nowy

Pożyteczne 
z przyjemnym

ZABRZE. Dyrekcja PZKAH urzą
dziła przed zakończeniem roku szkol 
nego wycieczkę do . Tomaszowa Maz, 
cdem^zujlędzenla za^ącjów włókien

Uczniowie liceum rymarsko . galan 
feryjnego w Tomaszowie, korzystając 
z obecności drużyn siatkówki i pliki 
nożnej SKS PZKAH. zaproponowali 
rozegram*  kilku spotkań, co przylę 
te zostało z wielką radością. Gościn
ni gospodarze wypożyczyli kolegom 
z Zabrza Własny sprzęt. Mecz pliki 
nożnej Mltończy' S'Ę żwyclęstwem

w meczu siatkówki gospodarze sta 
wiali zacięty opór | przegrali 2:1. Rb 
wanżowe spotkanie zakończyło stę 
” Zabrz") 2 0 korzyść uczni6w

Zobowiązania 
sportowców

:E. z okazji zbliżającego się 
PKWN, pływacy zabrskiej 

Stali zobowiązali się urządzić własny 
mi siłami świetlicę sekcyjna 
wydawać gazetkę ścienną.

Olbrzymie zainteresowani
wyścigiem „Sportu* 4

Wiadomości o organizowanym przez 
redakcję naszego pisma i sekcję ko
larstwa WKKF wyścigu zelektryzowa
ła sportową opinię Śląska, a szcze
gólnie bliżej zainteresowanych tę pięk 
ną^dyscypliną sportu.

prezą jest zupełnie zrozumiale. Wiemy 
przecież, jak wielką poouiarnościę 
cieszy się na Śląsku kolarstwo. A 
tymczasem sposobności do oglądania 
wartościowych imorez szosowych iest 
z niewiadomych przyczyn coraz mniej. 
Raz tylko w roku setki Tysięcy wi
dzów entuzjazmują się walką przejeż
dżających przez Śląsk uczestników 
wielkiego wyścigu Warszawa — Praga 
I — na tym przeważnie koniec. Żadne 
Imprezy lokalne, czy mistrzostwa okrę
gowe prowadzone mało alrakcyinym 
systemem jazdy na czas, nie są w sta
nie zaspokoić nowel w znikomej czę
ści „apetytów" tysięcy śląskich zwo
lenników kolarstwa.

Już po pierwsze) wzmiance o wy
ścigu zamieszczonej w poprzednim nu
merze naszeqo pisma, do redakcil za
częły napływać liczne zapytania i proś 
by o podanie bliższych szczegółów 
lej imprezy. Najwięcej pytań koncen
trowało się wokół trasy wyścigu. Do 
Cieszyna z Katowic i z powrotem 
można przecież jeździć co najmniej 
kilkoma drogami, a śląscy kolarze 
chcieliby już trenować na właściwej

Dzisiejszy numer „Sportu” zasnokol 
na pewno w dtiżvm stopniu ciekawość 
przyszłych uczestników wyścigu 
będziemy opisywać btiżei trasy 
nailepiei ilustruje zan 
tytułowej stronie mapka 
opisów podamy pi 
domości 

kich podobnych Imprez

sierpnia 
odznak SPO.

Wyróżnieni sportowcy
ZĄBKOWICE Su w tut. szkole O- 

gólnoksztalcącej odbyło się wręczenie 
dyplomów najaktywniejszym sportow 
com. Dyplomy otrzymali: Julia Par- 
kowska. Leonard Tletlanlec. Zbigniew 
Dziewańskl. Wiesław Cybulski. Cze
sław Mędrzak. Tadeusz Dulski 1 Hen
ryk AbrahamoWlcz.

I. Abrahamowie!

Dilune stanowisko Stuli
mv więc cytować znanych wszystkim 
kolarzom czy działaczom lego punk-

Jak juz podawaliśmy, wyścig roz*-  

Przeprowadzony zostanie w trzech ka
tegoriach: zawodników licencjonowa
nych, kartowiczów i zawodników na, 
rowerach turystycznych. Start od
dzielnie wszystkich kategorii nastąpi 
(z jednego miejsca) o godzinie 8.

Rada okręgowa ZS Stal odmówiła 
sekcji kolarskiej WKKF wypożyczenia 
stadionu katowickiego na nasz wyścig,

na bieżnia mogłaby ulec zniszczeniu. 
Zrzeszenia Stal i Unia miały, między 
innymi, podjąć się pewnej części prac 
organizacyjnych. Na Stal przypadio 
w udziale, miedzy innymi, udekorowa
nie, zradiofonizowanle i wypożyczenie 
na dzień 29 lipca własnego stadionu. 
Śmiesznym więc wydaje się stanowisko 
Stali, która, odmawiając wypożycze
nia stadionu, wyraziła równocześnie 
zgodę na ... jego dekorację i radio- 
fonizację, wiedząc, że w Katowicach 
r.ie ma innego stadionu i że prośba o 
należyte przygotowanie dotyczyła 
obiektu przy parku Kościuszki.

Światła i cienie
„Dnia Spor i u Kolejarza* 4

W w arszawre
WARSZAWA. w niedzielę. 8 bm. 

rada okręgowa ZS „Kolejarz" w 
Warszawie zorganizowała „Dzień spor 
tu Kolejarza". Impreza ta odbyła się 
dla uczczenia III Zlotu Młodych Bo 
n-kl osiągnięte przez poszczególne ko

Otwarcia zawodów dokonał ob. Gre 
la. sekretarz okręgowego zarządu ZS 
„Kolejarz", po czym rozpoczęto zo 
stały próby SPO obowiązkową 
gimnastyką.

Do prób stanęło 28 kól sportowych, 
w tym; 13 z Instytucji pocztowych. 8 
kolejowych | raportowych. Obok

Mińska Mazowiec 
Łowicza. Starto-

16 kobiet.
Próby odbyły się w 10 konkuren

cjach i były doskonałym przeglądem

przygotowań poszczególnych kóŁ 
Współzawodnictwo na odcinku zdoby 
wania SPO jest bodźcem do dalszej 
pracy sportowej W drugim kwartale 
przodowało koto „LOT". zdobywca 
przechodniego proporca.

Wielką popularnością wśród człon
ków kól cieszył się tor przeszkód. 
Prawie wszyscy zawodnicy widzieli ta 
ki tor po raz pierwszy I przystąpili 
do zdawania norm bez żadnego przy

Dobry czas osiągnęli wśród męż- 
C’vz'i; Tadeusz Sikorski (PPK 
„Ruch") — 8,52, Wacław Orłowski 
(PPK „Ruch") — 0.52, Władysław
Wrzosek (1ŚZB) - « $5.

Wśród kobiet - Janina Białek (Wo
łomin) — 0.44. Maria Filip (PPK 
„Ruch") — 0 50 -lad'-Iga Duch (-tocz 
nią na Czerniakowte) — 0,52, Helena

la się Wiesława Jastrzębska

O lyejście do II ligi
GÓRNIK RADZIONKÓW — 

GÓRNIK RUDA 3:0 (1:0)
Radzionków. Mimo upalnego 

dnia na boisku radzionkowskiego 
Górnika zgromadziło się około 
5.000 widzó r Gra ładna i cieka
wa. Raozionków wykorzystał 
wszystkie błędy przeciwnika, uzy 
skując trzy bramki. W drużynie 
tej dobrze zagrało trio obronne, 
w którym wybijał się Wieczorek. 
Oprócz niego na wyróżnienie za
sługują: Szojjysik i lewoskrzydlo 
wy Golenia. W drużynie gości, 
oprócz bramkarza Szczykalskiego 
trudno kogoś wyróżnić.

Bramki strzelili: Szoltysik 2 i 
Wieczorek 1. Sędzia Mytnik z 
Krakowa.

UNIA RACIBÓRZ — KOLEJARZ 
ŚWIDNICA 2:1 (1:0)

RACIBÓRZ Pierwsze spotka
nie Unii o wejście do II ligi przy 
niosło jej cenne zwycięstwo nad 
Kolejarzem Świdnica. Gra, była 
bardzo ciekawa i stała na do
brym poziomie technicznym. De
cydująca o zwycięstwie bramka 
padła w ostatnich minutach gry.

Bramki dla zwycięzców strzeli
li: Sikora i Adamiec. Zawody pro 
wadził obiektywnie ob. Kukulski 
z Tarnowa.

Widzów 30t)0.

O wejście do klasy 
wojewódzkiej

W rewanżowych spotkaniach o wej
ście do klasy wojewódzkiej padły na
stępujące wyniki: Przedsiębiorstwo

Pięściarskie mistrzostwa Śląska
KATOWICE. Dalsza kolejka rozgry

wek finałowych o misti 
w boksie przyniosła na 
nikt: GRUPA i: Górnik 
Stal Mikołów 14:6- Gó 
— Stal Częstochowa

Górnik Radzionków

GRUPA II: Ogniu 
dowlani Cz 
kulczyce —

Korespondencja 
pomogła

KATOWICE. Ostatnia moja kore- 
sportowym przy icop. „Wujek" spowo 
dowala poprawę w pracy zarządu. 
^Treningi piłkarskiej drużyny odby- 

wodników Dowodem teęo ?est zwycię 
siwo nad silną drużyna Llgocianki 3:2 

8 bm odbyło się zebranie kola, na 
którym prezes, ob. Neuman, przed
stawił tebranym wytyczne I zjazdu 
korespondeatów terenowych „Sportu" 
Na zakończenie, zebrani uchwalili: 
podnieść noriom moralny i ideologlcz 
ny członków: zwerbować nowych 
członków; poprzez dobre, racjonalne 
I regularne treningi, podnieść po
ziom i możliwości członków poszczę 
cólnych aekcji w kierunku wyczyno-

w niedzielę. 15 bm kolo wyjecha
ło do Toszka, w ramach akcji „mia

Nowe obiekty sportowe 
w Nowym Sączu

NOWY SĄCZ. ZKS Spójnia Nowy 
Sącz, celem uczczenia Dl Światowego 
Zlotu Młodych Bojowników o Pokój 
w Berlinie, podjął szereg zobowiązań, 
m In.: zbudowanie boisk do koszy
kówki. szczyplomiaka. dwóch boisk 
do siatkówki, poszerzenia b‘eżnl t do 
prowadzenia jej do stanu używalno
ści. ogrodzenia boiska siatką drucia
ną.

Prace przy realizacji zobowiązań 
prowadzone są systemem gospodar- 
czym. Już dwa tygodnie po Ich pow 
zięciu oddano do użytku boiska do 
koszykówki, slaikówkl ) szczypiornla- 
ka, a drugie boisko do siatkówki znaj 
duie sfe na ukończeniu

Zobowiązania zostaną wykonane w 
100 procentach do 4 sierpnia br.

Alojzy Nikiel

LZS Zaniemyśl 
zdobywa SPO

ZANIEMYŚL. Jeden z najlepszych 
ŁZS-ów powiatu Środa. LZS Zanie
myśl przystąp:! do masowego zdoby.

Ocólem no zdobywania zeioslło sto 
25 członków, którzy przygotowują się 
do tego pod kierunkiem Mariana C er 
wazika jako pierwszy wszystkie nor 
my do BSPO zdał na imlodszy członek 
LZS-u. Witold Grześkowiak, a następ 
nie Danuta Grześkowiak I Anna Pló- 
dennik, w dniu 22 llpca 30 procent 
czIonków^LZS otrzyma zaszczytne od-

J. Grześkowla

JUSZCZYNA. Odpowiadając na apel 
chorzowskiej Unii. sportowcy LZS 
być do 22 llpca' g' odznak SPO. LZS 
Zryw wżvwh wszystkie LZS-y pow a 
tu wadowickiego do współzawodnic
twa na tym odcinku.

Edward Glgóń 

Buty leżą w spółdzielni, 
a piłkarze grają boso... 
DRO2DŻENICA W 1M8 r. założony 
został w Drożdżenlcy, pow. Tuchola, 
ludowy-zespół sportowy. Początkowo 
nie przejawiał żadnej aktywności, a 
imprezy masowe były dla jego człon 

. ków „nieznanym krajem", z począt

społem zainte .tsował się tucholski 
PKKF, przydzielając 2 pliki, 12 koszu

Ratujmy 
wolsztyński stadion!

WOLSZTYN Już wielokrotnie 
„Sport" poruszał na swych lamach 
towego w Wolsztyn'*.  Mljaią lrry°la 
ta. ale jego wygląd się nie zmienił. 
Na boisku rosną osty, chwasty i tra- 

pomalowany coraz częściei giną law 
ki. a w barakach widnieje coraz

Obecnie stadion przeszedł na wła
sność wolsztyOskiego Kolelarza. Jego 
zniszczenia jednak sa obecnie tak 
„. trzyletnie zaniedbania po
przednich gospodarzy Wielką pomocą 
byłby tu wspólny wysiłek m'odz'eżv 
I sportowców wolsztyńsklch Dlatego 
zwracamy stę do nich z apelem: po
móżcie Kolejarzowi. a wzbogacicie 
się o jeden piękny obiekt sportowy. 
7-; w»ór nlee),8, Wam posłuży Nowe 
Kramsko, którego mieszkańcy budują 
wzorowy stadion wiejski oraz LZS w 
Tarnowie Poznańskim, który liczy za 
ledwie 30 członków. a buduje sta
dion wiejski własnymi silami.

Henryk Kozłowski

Więcej dbałości 
o sprzęt

ŻNIN. Smutne świadectwo wydaje 
sportowcom siatka do pitki ręcznej 
(albo tez Inny sprzęt sportowy), le
zący na boisku podczas deszczu Nie
stety wypadki takie mają często 
miejsce w Żninie. Zawodnicy „Unii" 
pozostawiają po skończonym treningu 
sprzęt na boisku, który moknle pod 
czas deszczu, a schnie gdy świeci 
słońce.

Nie będziemy powtarzali, ie sprzęt 
jest dobrem publicznym itd. Widocz 
nie nie wiedzą o tym zawodnicy żniń 
skiej Unii.

iiprzy Księski

Górnik Mlkulczy 
spójnia Rybnik 
Budów. Częstochowa 

* ł i 
' KATOWICE. Pięścią rzeki 
towej zakończyli rozgrywki 
nowe mistrzostwo Śląska. Sekcja bok
serska WKKF zweryfikowale tabele, 
które przedstawiają się następująco: 
GRUPI I 
Unia Mała Dąbrówka 
Górnik Katowice 
Stal Ib Siemianowice 
Stal Ib Biała 
Stal Będzin 
Górnik Czeladź
GRUPA II
Budowlani Gliwice 
Budowlani Ib Myslow. 
Oqniwo Bytom 
Gwardia Będzin 
Budowlani Katowic*
GRUPA III
Gwardia Bielsko 
Górnik Czerwionka 
Górnik Radlin 
Stal Rybnik 
Ogniwo Łaziska 
GRUPA IV 
Górnik Wirek 
WKS Norma Makosz. 10 
Górnik Rokitnica , 
Koleiarz Gliwice 
Gwardia Katowice 
Włókniarz Bielsko
GRUPA V

Riskunlce

10 16
10 12
10' 10
10 ■
10
10 2

fi
8

8

8
8
8
8

10

Koleiarz Tarn. Góry 1 
Unia Kalety 1

Mistrzowie poszcząc

12
8

6

4
2

16
15
12

129: 23 
1.30- 28
73: 79
48:112
10:148

10 17 150: 34 
10 13 129:61 

dzionków 10
10

10

10

STAL ZABRZE — STAL 
CHORZÓW BATORY 5:15

ZABRZE. Ligowy zespół pię
ściarski Stali rozegrał towarzy
skie zawody bokserskie ze Stalą 
Zabrze, odnosząc wysokie zwy
cięstwo 15:5.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu Stal Chorzów), Krawczyk 
wypunktował Pawlika, Osiecki 
Sroczyńskiego, Szendzielorz Dra
gonia. Bazarnik znokautował w II 
starciu Wdowiaka. Piegza (Za
brze) otrzymał punkty walkowe
rem. Zagrodzki odniósł zwycię
stwo przez techniczny k. o. w II 
starciu z Olingerem. Kusz wygrał 
przez dyskwalifikację ’ z Galią.' 
Porianta wypunktował ■ Brolika. 
Aleksiewicz (Zabrze) uzyskał 
punkty walkowerem. Nowara nie 
rozstrzygnął walki z Morkisem

Sędziowali Tkocz, Borek i Za
sada.

warszawie, u 
członków tego kola przybyło na sta-

zespół zasługu le na wyróż- 
KS Wolice. które wystawiło 6# 

I pocztowców. Koło to lst- 
lero kilka tygodni, a swoją 
punktualnością trenln-

zrezygnowalo, mimo zmęczenia z wal 
kl o^normy SPO. uzyskując dobre

oreaniżacia zawodów zadowalajaca. 
Szkoda, że Slot. Kom. Kult. Fiz. nie 
przysłał, mimo obietnicy. 10 sę
dziów lekkoatletycznych.

Tmoreza „Kolejarza" wykazała rów 
nocześnto ogromne braki w. pracy 
kół sportowych, które w większości 
stanęły do prób zupełnie nie przy
gotowane. nie znając ćwiczeń glmna 
stycznych | poszczególnych konku-

Również niektórzy sędziowie wyka
zali sie Zupełną nieznajomością no cm 

ąśsretfMóWUfi'StWiio'w1 dtiżel łnto- 
rże utrudniało przeprowadzenie prób

Mimo tych braków, impreza spełni 
ta swoje zadanie, umożliwiając du- 
żet liczbie zawodn‘ków zdobycie 
norm i przyczyniając się do popu
laryzacji SPO.

Wiadomości z
Kolejarz Piotrowice 

mistrzem w siatkówce 
i koszykówce

W zawodach eliminacyjnych w siat
kówce | koszykówce męskiej, druży
ny Kolelarza Piotrowice Sl. zdobyły 
„Kolejarz" okręgów katowickiego i

W finałach w siatkówce męskiej Ko 
lejarz Piotrowice Sl pokonał mistrza 
okręgu opolskiego Kolejarza z Klucz
borka 2:0 (15:7. 17:15*.  w koszykówce 
meskiel Kolejarz Tarnowskie Góry 
uległ Kolejarzowi Piotrowice Sl 
(6:11). Kolejarz Pic 
reprezentował okrę 
na ogólnopolskie

Hokej na trawie
KATOWICE. W niedzielę za. 

kończono I rundę mistrzostw 
Śląska juniorów w hokeju na 
trawie.

Ogniwo Cieszyn — Stal Gli
wice 1:3 40:1). Bramki dla Stali 
zdobyli: Micał II 2 j Micał I 1, 
dla pokonanych Tomicał. Sędzio. 
walj Raczkowski i Socholik. 
Stal Gliwtice 3 6

całego Śląska
Wyn'ki: KOBIETY: 190 m dow.: 1) 

Brzóska (Stal) 1:24,0; 2) Holeczek (St) 
1:33.2; 100 m. grab. 1) Gelner (Gw) 
1:34.8; 2) Brzóska (St) 1:46.3; 200 ni. 
klas. A-D Dombek (Gw) 3:40,8: 2) 
Nieśwlec (St) 
Gelner 
1:54.0: l 
(Ów) 1:

MĘŻCZYZN!: 204 
Dutkowlak (St)

go Chorzów — Górnik Świętochłowice 
«:1 (0:0). Kolejarz Łazy - Włókniarz 
Stradom 3:2 (2:1), Unia Bieruń Story— 
Budowlani Brzcżtńka 2:2 (1:1). Spójn a 
Katowice — Kolelarz Piotrowice 0:3 
(0:3). Mecz Górnik Ib Rudą — Górnik 
Bielszowice nie odbył się.

Zawody towarzyskie
Stal Siemianowice — Stal Nowy By 

tom 2;6 (1:2). Bramki dla Nowego By 
tomla zdobyli: Hanuszkiewicz, Wróbel 
j Dziuba, dla pokonanych — Dnbiasz 
1 jedna samobójcza. Górnik Radzion
ków — Stal Świętochłowice 5:1 (3:0). 

sik 3, Michalak i Matyslk 1 LZS po. 
dleslanka — Włókniarz Bielsko 2:2 
(1:2). Górnik Kostuchna — stal Sie
mianowice 1:2 (1:2)’ Kolejarz Bielsko— 
Kolejarz Kościan 2:3 (2:2).

STAL SOSNOWIEC — GÓRNIK 
SOSNOWIEC 6:1 (3:1)

SOSNOWIEC. Drugoligowy ze
spół sosnowieckiej Stali, korzysta 
jąc z dwutygodniowej przerwy 
w rozgrywkach o mistrzostwo 
drugiej ligfe p&konaĘ w> towarzy
skim spotkaniu Górniką 'Sosno- 
wiec w stosunku 6:1 (3:1). Stal wy 
stąpiła w odmłodzonym składzie. 
Szczególnie udany był debiut 
bramkarza Stali, juniora Cebuli. 
Poza nim, w drużynie Stali do
brze zagrali Macuga, Szymura i 
Majewski.

Bramki dla Stali zdobyli: Ma
cuga 2, Szymczyk, Wożniak, 
Uznański i Szymura po 1. Dla 
Górnika: Głowacki. Zawody pro
wadził dobrze ob. Łuszcz. Wi- • 
dzów około 2000.

Pojda (Gw) 1:30.0: :
289 grzh. — 1)
2) Wąs (St) 3:26,4. : 
s (St) 1 Chlebicki 

jednakowym czasie 1:34,0.

Mistrzostwa' 
lekkoatletyczne 

ZS Spójnia

PÓŁFINAŁY MISTRZOSTW ZS 
BUDOWLANI w PIŁCE RĘCZNEJ
TORUIt (tel. wł). w Toruniu roze

grane zostały półfinały mistrzostw zs 
Budowlani w koszykówce i siatkówce. 
W zawodach wzięły udział drużyny 
Gdańska. Szczecina. Poznania 1 To-

W koszykówce meskiej i żeńskiej, 
oraz siatkówce żeńskiej triumfowały

sklej pierwsze miejsce zajął Gdańsk, towały drużyny Gwardii. Ogniwa 
przed Poznaniem. Stali z Katowic.

Szczypiorniak 
na Śląsku

Rozegrane w ubiegłą’ niedzielę 
spotkania o mistrzostwo klasy 
wojewódzkiej przyniosły następu 
jące wyniki:

Górnik Siemianowice — Bu
dowlani Chorzów 11:16 (1:9).
Bramki dla Budowlanych: Thiel 
J. 5. Thiel P. 4. Latka 4, Faber 
2 | Toman 1. Dla Górnika: Gaw 
liczek 3. Cuber Piechowic?, i Gaw 
liczek H. po 2 oraz Kubecki i Ga 

, wliczek A. po 1. Sędzia Kluków 
| ski. Widzów 1000.

Stal Siemianowice — Spójni*  
Katowice 0:5.

Ogniwo Bielsko — Górnik Bi
skupice 5:11 (2:3).

Ogniwo Katowice — Stal No
wy Bytom 5:0.

Górnik Kochlowice — Budow
lani Częstochow*  3:13 (1:8).

KOBIETY

Ogniwo Bielsko — Huta Koś
ciuszko 3:3 (2:2)

Stal Siemianowice — Górnik 
Kochłowic*  0:5.

Mistrzostwa Górnika 
w koszykówce

MYSŁOWICE. W ub. niedzielę 
odbyły się w Mysłowicach cen
tralne mistrzostwa ZS Górnik w 
koszykówce żeńskiej i męskiej.

KOSZYKÓWKA ŻEŃSKA: By
tom — Wieliczka 2:12 (2:5); Wał
brzych — Bvtom 13:6 (7:0); Wał
brzych — Wieliczka 11:14 (5:12). 
Pierwsze miejsce zajęła drużyna 
Wieliczki, przed Wałbrzychem i 
Bytomiem. KOSZYKÓWKA MĘ
SKA: Zabrze — Częstochowa 
91:35 (41:15): Bytom — Bochnia 
34:38 (17:18); Zabrze — Wał
brzych 49:23 (21:6); Konin — Bo
chnia 52:49 (34:31); Wałbrzych — 
Wieliczka 27:12 (17:4): Wałbrzych 
— Częstochowa 46:30 (15:18); Ko
nin — Bytom 57:40 (30:14): By
tom — )Vieliczka 36:31 (20;13).

KATOWICE. Rozegrane w ubie 
głą niedzielę lekkoatletyczne mi
strzostwa okręgowe ZS Spójnia 
przyniosły następujące wyniki:

KOBIETY — 60 m: 1) Liguziń- 
ska 8.9, 2) Kopiecka 9,2. — 200 m 
1) Krawczykówna 29,5, 2) Brzóz
ka 29.6. — 500 m: Brzózka 1:29,9 
w dal: 1) Liguzińska 4.56, 2) Kra 
wczykówna 4,25. — kula: 1) Ziel- 
niokówna 8.70. 2) Kopiecka 8.06.

MĘŻCZYŹNI — 100 m: 1) Win 
dyś 11.9; 2) Nowak 12,1. — 400 m 
1) Brabański 53,0, 2) Czajka 55,6. 
800 m: 1) Brabański 2:08,0; 2) 
Czajka 2:09,2. — 1500 m: 1) Gmy 
rek 4'54,6; 2) Jonkisz 4:55.4. — 
w dal: 1) Nowak 6.11; 2) Becza
ła 5,62. — wzyż: 1) Marcianiak 
157,5: 2) Malcher 155. — kula 1) 
Swietliński 10,22, 2) Sowiń
ski 10.04. — rzut dyskiem:
1) Moszczyński 31,66; 2) Swietliń
ski 30,75; — oszczep: 1) Kożlik 
32,62; 2) Sowiński 32,35; — gra
nat: 1) Swietliński 61,15; 2) Mar
ciniak 60,00 m.

8:2 
3:2 
2:4 
2:7

Stal Sosnowiec 
Budowlani Bielsko 
Ogniwo Cieszyn
Z basenów pływackich

KATOWICE. W Katowicach odbyły’ 
sie w ubiegła soboię mistrzostwa pły
wackie na szczeblu powiatowym. Star

1

2 rekordy Polski
na „piątku**  lekkoatletycznym w Warszawie

WARSZAWA. Podczas ostatniego 
..piątku lekkoatletycznego" zorgani
zowanego przez warszawskie Ogniwo 
padły 2 nowe rekordy Polski. Jeden 
ustanowił Głuszca w chodzie na 3000 
m.. uzyskując czas 13:04,4 min. I bi
jać tym samym stary rekord Wud- 
kiewicza sprzed 27 lat o 1:20.6 min. 
Drugim rekordzistą został Lamowskl 
<Ogn. W-wa) w biegu na lao m. przez 
plotki juniorów (16,4 sek.)

W pozostałych konkurencjach, w 
których startowali uczestnicy obozu 
na Bielanach .uzyskano następujące 
lepsze wyniki: 200 rń_ — Mach TI — 
22.2 sek; 1500 m. — Lewicki 3:58.6 m. 
(najlepszy tegoroczny wynik na tym 
dystansie) :skok w dal — Ohnsorge 
6.89 m ; skok wzwyż kobiet — Biał 
kowska 1.48 m.

WYDAWCA: RSW . Prasa". REDAGUJE: Komitet. NAKŁAD: RSW 
„Prasa" ADRES REDAKCJI: KATOWICE 3 Ma|a 4? II p TE1EFO- 
NY: 334-03 .334-04. 345-08. 337-24 PRENUMERATĘ pray|mu|e- KOL- 
PORtUJE PPK .Ruch”. KONTO wplal PKO Ul 692R PRENUME
RATA zakładowa miesięczna 3.60 zl., pocztowa miesięczna 4 60 <L 
rocznie 12.20 zl. SKŁAD I Druk RSW „Prasa" Katowice. Sobieskiego II.

R-2-21329

Katowice, w związku z rocznica 
Manifestu Lipcowego, sekcja teniso
wa WKKF urządza w ramach akcji 
t „miasto—wsi" w dniu 28 bm. w Imie
linie zawody tenisowe pomiędzy re
prezentacjami ZS Stal l Górnik. 
Składy drużyn przedstawiają się na
stępująco: zs STAL: R,obok. Piecha
czek. Metzger, Nieroba. Górnik: 
Pierończyk, Furman, Podeszwa i Dy
la.



- SPORT str. 6 16. VII. 1951 r.

Organ ZG ZMP Sztandar SIlo- 
dych rozpoczął w numerze ponie
działkowym (168) druk wspom
nień znanego trenera pięściar
skiego Feliksa Sz*ama  w opraco
waniu red. Kaz. Gryzewskiego. — 
Pamiętnik Sztama pt. „Na rin
gach Polski i świata" zainteresuje 
na pewno wszystkich naszych spor 
towców. Pisany żywo I barwnie 
pamiętnik Sztama jest wspaniałą 
lekturą, która uczy, bawi i wycho 
wuje.

Z wspomnień tych zamieszcza
my poniżej fragment pt.: O ręka
wicach w strzępach i o „wielkiej 
lipie".

• • •
Ran wypłynął ną szerszą arenę 

pięściarską w 1926 r. w Warsza
wie. W 1927 r. przeszedł na zawo 
dostwo. W październiku 1927 r. 
odbyły się w warszawskim cyrku 
przy uL Ordynackiej walki bok
serskie. Sensacją miał być wy
stęp młodziutkiego Rana jako za 
wodowca w walce z drezdeńczy- 
kiem Schumannem.

W Imprezie tej brali udział rów 
nież amatorzy. Walczył m. in. 
Majchrzycki z mistrzem Warsza
wy Reuttem. W pierwszych dwu 
starciach przewaga Majchrzyckie 
go była bezapelacyjna. Reutt był 
kilka razy oszołomiony. Sytuacja 
zmienia się dopiero w trzecim 
starciu, więcej wytrzymały Reutt 
przejął inicjatywę w swoje ręce. 
Walkę uznano jako remisową.

Gwóźdź programu stanowiła 
jednak walka Rana, młodego za
wodowca, przewidziana na 8 rund. 
Od początku Polak atakował częś

Egipt się kłania
Nic .tak nie wpływa dodatnio 

na zdrowie, higienę, samopoczucie 
Itd. Itd., Jak kąpiel w upalne dnie 
letnie, pod warunkiem jednak, te 
ta kąpiel odbywa sią gdzie Indziej, 
a nie na stadionie kąpielowym 
„Ogniwa” w Krakowie (przekaza
nym ostatnio temut „Ogniwu" 
przez MRN). Bo gdy człowiek ma 
ochotą znaleźć tam wypoczynek, 
ochłodą 1 motność uprawiania 
aportu, to zamiast tego znajduje 
siedem powodów do lrytac|t.

Dlaczego akuratnle siedem!
Dlatego siedem, ponlewat na ra

zie Ich więcej nie ma — ale każdy 
chyba przyzna, źe 1 siedem powo
dów do Irytacji, to jest zupełnie 
dostateczna ilość.

Jakież lo są powody! Naoczni 
świadkowie, poirytowani do osta
teczności, uszeregowali je w nastę
pującej kolejności:

1. Cena biletu wynosi 3 złote, 
bez żadnych zniżek, nawet dla 
członków zrzeszeń sportowych.

(Uwaga: Za tą ceną może 
przeciętnie zarabiający człowiek 
pójść na kąpielisko raz na tydzień, 
nigdy zaś wtedy, kiedy ma na to 
ochotą, a która to ochota w okre
sie kanikuły wyraża sią przynaj
mniej raz dziennie.)

2. Za rower płaci sią postojowe 
w wysokości i złotego, a za moto
cykl w wysokości 2 złotych.

(Uwaga: Nie każdy może po 
pracy naprzód zawozić rower czy 
motor do domu, a potem wędrować 
na stadion piechotą, względnie 
tramwajem, po cóż zresztą, u licha, 
sprawiaj sobie ten rower czy moto
cykl?)

3. Woda w basenie jest okropnie 
brudna. Co gorsza, po pijackiej 
Nocy weneckiej", którą urządzono

niedawno na basenie, woda stale 
tlą niemal gnojówką, a potłuczone 
szkło z butelek alkoholowych za
grażało korzystającym z kąpie
liska.

Siadem naszych artykułów
Powiatowy Zarząd Związku Samo

pomocy Chłepsklel w Przemyślu, w 
odpowiedzi na notaką „Kres wędrów
ki” (nr Mi. dotyczące! LZS w Żura
wicy. wyjaśnia:

„...Po przeprowadzeniu dochodze
nia w tel sprawie wyjaśniamy, te wy 
siane przez LZS 2urawlca nisma nie 
pozostały bez odpowiedzi: Prezydium 
GRN 1 inne instytucje oparły prośbą 
LZS. Zarzad Główny ZSCh, popiera
jąc prośbę, przesłał do tut. zarządu 
pismo, w którym podaie. że o ile LZS 
otrzyma obiekty (wymienione w no
tatce) na własność, rarzad główny 
przydzieli na ich remont 6 000 zł.

Sprawa przydziału obiektów nie na 
leżała do kompetencji zarzadu po
wiatowego. gdyż prawnym właścicie
lem była szkoła rolnicza, po zlikwi
dowaniu, które! obiekt prreleły Pol
skie Zakłady Zbożowe. Wobec po
wyższego. LZS nie mógł otrzymać 
przydziału. Otrzymał jedynie w dzier 
żawą budynek szkoły, w którym mie
ści sią świetlica

Równocześnie zawiadamiamy, że 
I.ZS posiada boisko sportowe, co po
twierdza umowa dzierżawna, spisana 
z gromadą1*.

pieczątką
Inspektor k. f. Prezes

(podpisy nieczytelne) 

„O SZAFLARACH ZAPOMNIANO" 
(Nr SI)

W odpowiedz! na Wasze pismo w 
snraTle przyznania ługowemu zespo
łowi sportowemu terenu pod budową 
boiska wyjaśniamy co następuję:

w związku z ożywioną działalnością 
ąnortowa tut. zespołu. Prezydium 
GRN. podeimujac zobowiązania z o- 
kazil Święta Pracy, postanowiono 
przyjść z pomocą LZS-owl w wyszu-

O rękawicach w strzępach
I „wielkiej lipie

ciej I skuteczniej Eddie jednak ci doprowadzają Schumanna do 
zdradzał duże zdenerwowanie de 
biutem cyrkowym, może dlatego 
sporadyczne ciosy drezdeńczyka 
czyniły na nim wrażenie. Eddie 
jednak dzielnie przebył kryzys, 
jest teraz coraz czupurniejszy. — 
Nie jest dużego wzrostu, więc 
czyni wrażenie jakby zacietrze
wionego koguta, skaczącego wo
kół przeciwnika.

Rękawice w strzępach
W piątej rundzie Ran zaczyna 

trafiać sierpowymi. Zagraniczny 
gość pada na deski, podnosząc się 
na „8". Już, już wydaje się że Po 
lak zada decydujący cios, aż tu 
raptem sędzia krzyczy „stop". — 
Co się stało... ?

Rękawice „łaskawie" dostar
czone w celach reklamowych przez 
jedną z firm warszawskich, po 
prostu rozleciały się od uderzeń. 
Reklama wypadła słabo... ale za 
to Schumann dobrze sobie wypo
czął w oczekiwaniu na nowe ręka 
wice. W piątym starciu Schu
mann był w sumie 5 razy na de
skach, a w szóstym tylko dwa 
razy. Wreszcie drezdeńczyk pa
da ciężko na matę, jest zupełnie 
nieprzytomny. To już koniec. W 
tej chwili uderza gong, sekundan

(Uwaga: Nikt nie Jest faki
rem. żeby boso mógł stąpać po od
łamkach szklą, tak jak leż nikogo 
jeszcze nie przekonano, że w brud
nej wodzie jest lepiej sią kąpać, 
niż w czystej.)

4. W basenie pływają sobie spo
kojnie najrozmaitsze przedmioty. 
W dniu 8 bm. naoczni, a poiryto
wani do ostateczności, świadkowie, 
zauważyli tam jakieś bandaże, wa
tą Itp.

(Uwaga: Brak kompletny tej
że uwagi w stosunku do basenu.)

5. Piaskownica dlą dzieci Jest 
bez piasku. 1 dzieci grzebią sią w 
Jakiejś ziemistej jamie 1 w ka
łużach biota.

(Uwaga: Dzieci wprawdzie lu
bią grzebać sią w błoeie, ale też 
dlatego właśnie, aby tego nie ro
biły, wymyślono dla nich piasków-

6. Bufet na atadlonle jest brudny, 
niechlujny i najbardzlel nie zorganl 
zowany na terenie całego Krakowa. 
Po głupią szklanką piwa trzeba tam 
stać minimum bite pół godziny w 

: Nie każdy sobie 
może pozwolić na to, ahy gasić 
pragnienie wodą z basenu)

7. Wrzaskliwy megafon zamiast 
nadawać lekką 1 przyjemną mu
zyką, albo milczy, albo wywołuje 
co chwila panną Dziunią, którą 
prosi Kotuś czy też pana Bysia, 
którego pros! Dzidzia.

(Uwaga: Nie każdego obcho
dzi. co łączy panną Dziunią z Ko- 
tusiem, lub pana Bysia z Dzidzią I

Jest siedem powodóW! Jest. Tak 
jak kiedyś było siedem plag eglps- 
kich. Tylko te siedem plag egip
skich Już dawno znikło, a siedem 
powodów do Irytacji na stadionie 
„Ogniwa” w Krakowie, Jak było 
tak jest.

Prosimy je więc o podążenie w 
łlad za plagami egipskimi.

BARNABA

kanlu 1 przydzieleniu odpowiedniego 
terenu pod boisko sportowe.

Poneważ orgmada posiada grunt — 
laki, na których z powodzeniem (po 
dokonaniu odpowiedniej wymiany z 
sąsiednimi gospodarzami i przepro
wadzeniu częściowe! melioracji! mo
żna wybudować boisko sportowe o 
przepisowych rozmiarach, Prezydium 
GRN na iednym z posiedzeń podjęło 
uchwale, zmierzająca do oddania na 
własność LZS-owl wspomnianych par 
cel. Ponadto wyszła w teł sprawie u- 
chwała zebrania gromadzkiego, która 
została zatwierdzona przez uchwale 
Gminnej Rady Narodowej.

Pomimo tych uchwał sprawa budo
wy boiska sportowego pozostała do 
chwili obecnej na martwym punkcie 
z uwagi na to że poza prezydium, 
runkach. Inne Instytucie — lak ZSCh 
(zobowiązanie to udziela 1ak najdalej 
Idącej pomocy ludowym zespołom 
nie okazują żadnej pomocy.

7. chwila oblecla stanowiska sekre- 
*-— zarzadu powiatowego 

ob. Chudobę J. sprawa 
Ulwie przybierać nomyś 
W pierwszym rządzie 1e 

rządzenie Dianu sytuacyjnego 
1 przydzielenie sił fachowych który 
mógłby pokierować dalsza orz 
Prezydium GRN ze swel stron 
ca sie z prośba o Interwencie 
sprawie odpowiednich czynnik 
sprawa budowy tak ważneg < 
gormady boiska sportowego z 
sie na jednym z pierwszych 
miedzy zagadnieniami Inwestycyjny
mi na rok 1951,,. Za Prezydium GRN 

[ Lela Jan. sekretarz
OD RIDAKC.1I: O dalsze wyjaśnię 

simy Zarzad powiatowy ZSCh

przytomności.
W 7 rundzie Schumann pada 

raz po raz na matę i wreszcie 
•sędzia krzyczy „aut". Nokaut. — 
Pierwszy triumf międzynarodowy 
młodego boksera. Wyczerpanego 
kompletnie Rana publiczność wy 
nosi na rękach z ringu.

Jakie było po pewnym czasie 
rozczarowanie, gdy ktoś z wta
jemniczonych wygadał się.

„Wielka lipa"
— Ta walka Ran — Schumann 

to wielka lipa.
— Jak to lipa, przecież Ran 

prawidłowo znokautował Niemca.
— Tak, to prawda, znokauto

wał, ale wcale nie żadnego Niem
ca — tylko poznańczyka Radom
skiego, Polaka z krwi i kości.

Jak graliśmy w futbol 70 lat temu
W. koszu ulicznym ujrzałem po

żółkłą ze starośći książkę M. Roś- 
ciszewskiego pod tytułem. „Gry 
i zabawy towarzyskie". Rok wy
dania 1900. W oczach stanęły ży
wo wspomnienia szkolne i książkę 
natychmiast kupiłem, nie bez 
pewnego wzruszenia.

Wieczorem w domu, przy prze
wracaniu kartki za kartką odżyły 
dawne czasy, dawne giy i zaba
wy... tak dawne, dawne lata... .

Wiosną 1900 roku najulubień- 
szą grą młodzieży gimnazjalnej 
był palant, któremu oddawaliśmy 
się z namiętnością zarówno w cza 
sie lekcji gimnastyki, jak i w wol 
ne popołudnia po odrobieniu lek
cji na następny dzień.

Pewnego dnia ojciec przyniósł 
nam (tj. j. naszej całej trójce hul
tajskiej) dużą piłkę oraz wspom
nianą na wstępie książkę.

Oczy nam „powyłaziły na 
wierzch" w radosnym oczekiwa
niu.

— Do czego taka duża piłka? —
— Do futbola — odpowiada oj

ciec.
— A co takiego, ten futbol?
— Nowa gra w piłkę. —
Nowa gra w piłkę zaciekawiła 

nas żywo. Prostota ówczesnych 
przepisów oraz możność wyżycia 
się dużo większego, niż w palan
cie — wszystko to porwało nas do 
tego „futbola". Zaraz na drugi 
dzień zabraliśmy do szkoły piłkę 
1 książkę — pokazując nauczycie 
łowi gimnastyki i kolegom. No i 
tak zaczęło się futbolowe szaleń
stwo.

Ileż to szyb wybiliśmy, gdy w 
czasie gry na dziedzińcu szkolnym 
zbyt wysoka „świeca" zmieniła 
nieoczekiwanie kierunek 1 trafiła 
prosto w okna którejś klasy. Ileż 
zmarnowaliśmy popołudni, grając 
w futbola, zamiast odrabiać lek
cje. A ileż to razy nasz kochany 
ojciec odgrażał się po zapłaceniu 
nowej składki za st’uczone szyby,

Najlepsi wioślarze na obozie w Giżycku
Ogólnopolskie regały wioślarskie w 

Kruszwicy pobiły rekord, tak pod 
wzglądem Ilościowym zgłoszeń. Jak 1 
wyrównanego poziomu osad III 1 II 
klasy. We wszystkich biegach wal
czono z dawno niespotykaną zacięto
ścią. Na starcia stawało nrzeważni 
5—6 osad, co świadc: 
woju naszego wioślar 
objawem jest doskon 
nie osad. Dowodzi to. ze trenerzy 
instruktorzy zrozumieli wytyczne, 
kreślone przez radę trenerów I su 
ną pracą starają się uiednolicić

Jeśli idzie o przebieg regat, publicz
ność została zaskoczona zwycięstwem 
czwórki ze sternikiem AZS Kraków 
nad mistrzem Polski AZS Wrocław. 
Obie załogi walczyły z niezwykłą za
ciętością na całej długości toru, a lep
szy finisz zadecydował o zwycięstwie 
młodej czwórki krakowskie). Podobna 
sytuacja była w biegu dwójek po
dwójnych kobiet, gdzie załoga wro
cławska wygrała o kilka metrów przed 
osadą kombinowaną AZS Kraków, 
Ogniwo Warszawa.

W czwórce bez sternika znakomitą 
formę wykazała osada AZS Wro
cław. bijąc o kilka długości Stal Byd- 

No braćmi Jmiewskimt, 
(Fot, OKA)

Dwójka warszawskiej Spójni —Górski, Majda — stoczyli 
przegrywając minimalnie na finiszu.

— To niemożliwe, — to jest ja
kieś nieporozumienie.

Była to jednak prawda. Ama
torzy poznańscy przywieźli ze so
bą Radomskiego. Organizatorzy 
imjrezy cyrkowej doszli do wnio 
sku, że będzie dużo oszczędniej 
zamiast Schumanna wystawić Ra 
domskiego. Honorarium zapłaci 
się mniejsre i bądź co bądź po
dróż z Pozirania kosztuje dużo ta
niej niż z Drezdna...

Radomski dobrze mówił po nie 
miecku. Kazano mu więc w War 
szawie używać wyłącznie tego ję 
zyka. Nie wolno (nu było pisnąć 
słowa po polsku, ani też zdradzić 
się, że rozumie tep język. Radom 
ski znakomicie odegrał rolę Schu 
manna i dzielnie trzymał się w 
walce z Ranem.

Skandaliczna ta afera została 
zatuszowana i nie wyszła na świa 

że zablerze piłkę a w przedpo
łudnia niedzielne kopał ją z nami 
na Polu Mokotowskim z niemniej 
szą energią, niż my wszyscy.

W czasie najbliższych wakacji 
na wsi stworzyliśmy zaraz z wy
rostków wiejskich wspaniałe dru 
żyny futbolowe (co nota bene od
bijało się nader przykro na ich 
skórach —• za nie dość dokładne i 
mało gorliwe pilnowanie krów i 
koni, oddanych im pod opiekę, 
czyli do pasania, a które to czyn
ności zaniedbywali dla kopania 
piłki).

Dzisiaj... czytam w gazecie, że 
Międzynarodowy Komitet Piłki 
Nożnej obradował długi czas nad 
wnioskami w sprawie „spalone
go" i tym podobnych „detali" 
przepisów gry w piłkę nożną, jak 
teraz nazywamy futbol.

Jakże na tym tle wyglądają 
skromnie dawne nieskomplikowa 
ne prawidła gry w „futbola", wy 
łożone wówczas przez jjoczciwego 
Rościszewskiego — na tle dzisiej 
szych surowych rygorów, opraco 
wywanych przez międzynarodowe 
areopagi i autorytety świata spor 
towego.

Jesteśmy właśnie w pełni sezo
nu piłki nożnej. Liga I 1 liga II, 
I rozgrywki okręgowe...

I w czasie trwania meczu 1 po 
skończeniu słyszymy gorące spory 
oraz waśnie, i dyskusje, czy „go
la" należało uznać, czy też był 
strzelony z pozycji „spalonej"; 
jak to sędzia źle prowadził mecz; 
że w ogóle ten sędzia, to kalosz, 
że sędziowie liniowi™ itd. itd. 
(zresztą aż do obrzydzenia!).

Przypomnijmy sobie zatem, ja
kie to przepisy gry w „futbola" 
(nikt jeszcze nie słyszał o piłce 
nożnej) obowiązywały przed ro
kiem 1900 1 jak je podaje „wy
czerpująco" podręcznik gry Roś
ciszewskiego. który poniżej cytuję 
dosłownie.

Bezapelacylne zwycięstwo Teodora 
Kocerkl AZS Warszawa, w biegu Jedy
nek nie było niespodziankę. Koccrka 
zwyciężył w znakomitym czasie

Regina Kieda (AZS Wrocław), 
(Fot. OKA) 

co typuje go Jako naszą na|sfln!e|szę 
pozycje w tegorocznych apotkanlach 
międzynarodowych.

W kategorii III i II widać wyraźny

tło dzienne. Rzuca ona jaskrawe 
światło na  '■*   '— — 
ówczesnym ____________________

Tak niezbyt chlubnie rozpoczę
ła się kariera Rana jako zawo
dowca — jak żałośnie zosthla za
kończona, usłyszymy niebawem. 
Już zresztą druga walka Edwar
da stoczona w końcu października 
1927 r. w cyrku warszawskim z 
gdańszczaninem Arltem przynio
sła pewne rozczarowanie. War
szawianin przegrał na punkty po 
10-rundowym meczu. W 1929 r. 
Ran wyjechał do Paryża.

W Paryżu, gdzie była niesły
chanie ciężka rywalizacja pomię
dzy zawodowcami, Ranowi powo 
dzi się źle. Dostaje kilka walk w 
„Centralce" paryskiej. Był to 
trzeciorzędny rin.g, na którym 
walczyli właściwie debiutanci. — 
Dopiero po osiągnięciu sukcesów

stosunki panujące w 
pięściarstwie polskim.

„Gra w wielką piłkę, t. zn. fut
bol (foot-ball — z angielskiego) 
jest właśnie przeznaczona dla lu
dzi z wyrobionymi muskularni 1 
szybkimi nogami; słaby może być 
tu jedynie widzem. Gra jest nad 
zwyczaj prosta 1 nieskomplikowa
na (podkreślenia autora niniejsze 
go). Za materiał do niej służy 
wielka piłka gumowa, objętości 
głowy ludzkiej, a nawet większa, 
jak arbuz lub mała dynia. Gra
jący dzielą się na dwie partie.

Oto układ gry przed rozpoczę
ciem.

Miasto 4
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Mtaato S.
Gra odbywa się na obszernej 

łące lub placu, możliwie równym. 
Każda partia obiera sobie miasto, 
oddzielając je linią graniczną. — 
Pośrodku tej linii robi się szeroka 
brama wytknięta i oznaczona ja
kimikolwiek znakami. W bramie 
stawia się dwóch do trzech stró
ży (uwaga: zamiast jednego dzi
siejszego bramkarza — aż trzech!) 
— na wypadek niespodziewanego 
napadu; siły główne wychodzą na 
przód. Losem jedna z partii o- 
trzymuje piłkę. Cale zadanie, cały 
cel gry ftolega na tym, ażeby prze 
rzucić piłkę do obcego miasta, 
przy czym trzeba uderzyć w bra
mę przez jej szerokość; jeżeli tra

postęp. Do ciekawszych można zali
czyć bieg ósemki III klasy, gdzie zwy
ciężył Kalisz przed AZS- Poznań.

Na obóz kondycyjny w Giżycku 
przed Akademickimi Mistrzostwami 
Świata w Berlinie i orzed czwórmeczem 
Polska — Węgry — CSR — Rumunia 
w Budapeszcie, zakwalifikowały się 

stepnlace osady:
KOBIETY: Jedynki: Kieda Regina 
.ZS Wrocław). Jezierska Iwona 

(Ogniwo Warszawa): dwó|ka podwój
na: Kieda Regina. Starkiewlcz Barbara 
(AZS Wrocław), Pięikowska Irena 
IAZS Kraków), Blaschczekowitz Re
nata (Ogniwo Warszawal: czwórka: 
Budowlani Warszawa: ósemka: Ogniwo 
Kalisz, Unia Kruszwica.

MĘZCZY2NI: Jedynka: Kocerka Teo
dor (AZS Warszawa). Skład dwójki 
podwójnej zostanie ustalony na obo
zie w Giżycku z wioślarzy Dezsó Csa- 
ba, Stanisław Galewski (AZS Kraków). 
Alojzy Koperski (Unia Kruszwica). 
Dwójka: Wieśnika, Poniatowski. Świąt 
kowski (Stal Bydgoszcz): czwórka re 
sternikiem: AZS Kraków: czwórka 
bez sternika: AZS Wrocław, ósemka: 
Ogniwo Kalisz.

Wymienione osady wyjechały po 
eliminacjach do Giżycka.

ROGER VEREY 

w „Centralce", gdy bokser podo
bał się publiczności, można się 
było dostać na ring w sali Wa
gom, gdzie już płacono lepiej.

Przez gehennę „Centralki", 
gdzie trzeba było bić się do ostat 
ka, a przede wszystkim krwawić, 
przeszło wielu bokserów. Liczni 
pięściarze jednak opuścili tę salę 
z połamanymi żebrami, z rozbity 
mi uszami i nosami i pożegnali 
się na zawsze z boksem.

Hotel w limuzynie
Ran cierpiał w Paryżu biedę. 

Nie zawsze przed walkami był 
dostatecznie dożywiony 1 często 
nie jadał obiadu. Był to chłopa^ 
biedny, ale bardzo ambitny i ni
gdy nie zwracał się o pomoc do 
przyjaciół. W pewnym momencie 
Eddie nie posiadał środków na 
opłacenie hotelu i przeniósł się do 
garażu. Jeden z jego paryskich 
wielbicieli, właściciel tego garażu 
pozwolił mu zamieszkać w starej, 
wycofanej z obiegu limuzynie. — 
Wielki gruchot „Renault" stał się 
więc domkiem Rana, w którym 
marzył o przyszłych sukcesach za 
oceanem. Zbierał on bowiem gro 
sze, aby dostać się do Ameryki.

fi się w miasto poza bramą, to 
rzut taki nie liczy się za wygraną.

Piłkę można podbijać RĘKAMI 
albo nogami (pewnie dlatego na
zywa się piłka nożna, że się piłkę 
podbija rękami! przyp. aut.). No
gą można odbić o wiele wyżej 1 
silniej. Piłka może przelecieć 
przez WROTA (bramkę) TAK 
WYSOKO ponad głowami prze
ciwnika, że żaden ze stróży nie 
będzie w stanie jej odbić.

UWAGA. ŻADNYCH PRZY
RZĄDÓW OPRÓCZ RĄK I NÓG 
UŻYWAĆ NIE WOLNO! Piłka 
powinna kilka razy w czasie gry 
przechodzić od jednej partii do 
drugiej, dopóki jednej z nich nie 
uda się wprowadzić piłki do bra
my przeciwnika.

Piłkę wybija, wyrywa jeden 
u drugiego. Przyjaciele bronią jej 
1 nadają kierunek. Kto w danej 
chwili trzyma ją w ręku, ten sta
ra się uniknąć zasadzki wroga i 
gdy może — silnym rzutem pod
bija ją do góry. Ale piłkę po- 

• chwyciły już szybkie ręce, a ma
sa silnych nóg spieszy na drugą 
stronę, aby przerzucić piłkę do 
obcego miasta. "------'-------ń~:~
patrźy się na i .
silnie rozwiniętych muskułach, 
jak — ująwszy w obie ręce ol
brzymią piłkę — zwijają się na 
wszystkie strony, chowają się za 
swoich długo nie wypuszczając 
piłki, aż nagle i niespodziewanie 
wśród zatargu (?) rzucają się w 
jedną i drugą stronę, wybiegają 
z ciasnego łańcucha nieprzyjaciół 
i przez rozstępujący się tłum swo 
ich, jak błyskawica biegną do 
miasta wrogów i co najsilniej
szym uderzeniem nógi łamią sze
reg stróży (?-) i grę wygrywają. 
RZADKO się to co prawda UDAĆ 
może, ale gdy się uda, wtedy mi
łość własna zwycięzcy (proszę!) 
otrzymuje zasłużoną nagrodę.

Partia ciągnie się długo, powo
dzenie waha się co chwila i we
soła, ale uporczywa bitwa koniec 
końców niesłychanie nuży zapaś
ników, tak że o drugiej partii nie 
podobna jest myśleć.

Przy zbytnio nadmiernej gor. 
liwości można w tej grze ober
wać co z reszty, ale w ogniu wal
ki przemija to niepostrzeżenie, al 
bowiem z każdą chwilą zatarg 
się zwiększa, podnieca TU, TAM 
i ÓWDZIE z coraz to wzrastającą 
mocą, zwłaszcza zaś gdy obie par 
tie prowadzą silni, zręczni, a od
ważni wodzowie, przy tym i prze 
biegli.

U nas ta gra w piłkę wcale 
jest nie znana (taka gra w futbol 
napewno i do dziś u nas nie jest 
znana), a jednak godzi sie ją roz
powszechnić; oddziały siłackie na 
szych stowarzyszeń sportowych 
powinny by zająć się tą sprawą." 

Tyle Rościszewski.
A mój dwunastoletni wnuk, któ 

remu przeczytałem ten opis gry 
w futbola, a który 4est narazie 
(ze względu na małoletniość) na
miętnym „kibicem" warszawskie 
go Kolejarza, złapał się za głowę. 
Bo istotnie. Jakże nudne i niecie
kawe w powyższym oświetleniu 
są obecne mecze, gdy każdy ruch 
gracza jest śledzony pilnie przez 
jednego sc dziego głównego i 2 li
niowych, i gdy każde, nawet nie
umyślne dotknięcie piłki ręką jest 
zaraz dotkliwie karane. A wtedy 
nie wolno było używać ŻAD- 
NYC INNYCH PRZYRZĄDÓW 
OPRÓCZ RĄK I NOG!

Gdyby się teraz udało zebrać 
paczkę starych old-boy‘ów w wie 
ku... (hm) 1 przypomnieć mec 
„w dawnym stylu" według powyż 
szych prawideł. Może by wreszcie 
ten sposób gry bardziej odpowia
dał naszym kibicom klubowym, - 
tak namiętnie interpretującym po 
swojemu każdą decyzję sędzie
go!!!! I

. Z przyjemnością 
zręczną młodzież o

scz

Stefan GINTER


